Koalicya za dalszą wojną. 


Dosłowny tekst odpowiedzi koalicyi na 
notę pokojową prezydenta Wilsona różni się 
od telegraficznego streszczenia tem tylko, 


że przedstawia obszerniej i szczegółewiej kwe- 


styę odpowiedzialności za rozpoczęcie wojny. 
Nie potrzeba dodawać, iż odpowiedzialność 
tę zrzuca koalicya na mocarstwa centralne. 
Jest to jej potrzebne, nawet niezbędne, wo- 
bec faktu, iż walkę dalej prowadzić zamie- 
rza. Z jednej strony bowiem musi podniecić 
swe ludy do dalszych ofiar krwi i mienia — z 


drugiej pragnie zrzucić odpowiedziainość ta- 


kże wobec świata, w szczególności wobec 
państw neutralnych. 

Wątpić trzeba, aby cel ten mógł być osią- 
gnięty. Wszelkie oskarżenia o rozpoczęcie 
wojny, nie mogą same usprawiedliwić dal- 
szego krwi rozlewu, gdy przeciwnik jest 
skłonny do zgody. Nie mogą zwłaszcza u- 


sprawiedliwić niechęci do wysłuchania jego 
warunków: niechęci, ażeby je poznać. Żaden 


pretekst, przez entente wysuwany, nie za- 


trze wrażenia, iż zamiarem jej jest dalsza 


walka, a kto ten zamiar żywi, ten przyjmuje 
zań odpowiedzialność. Jest ona tem widocz- 


niejszą, że w nocie nie znajdujemy żadnych 


konkretnych warunków pokoju, a przeci- 
wnie, mamy stwierdzenie, iż koalicya posta- 


wi swoje warunki dopiero „w godzinę roko- 


wań'. Pod tym względem odpowiedź, jakiej 
domagał się prezydent Wilson, wypadła prze- 


czące. Wychodził on z założenia, iż chwila o- 
beena nadaje się już do porównania, zę sobą 
pretensyj i żądań, jakie mają do siebie strony 


wojujące. Koalicya jest zdania przeciwnego. 


Dla niej moment rokowań jeszcze nie nad- 
szedł, wojna powinna toczyć się dalej. Kwe- 


stya odpowiedzialności jest temsamem roz- 
strzygnięta na niekorzyść entente'y. 


Czuje to koalicya, równie jak czuje, że sa- 


mo obciążenie przeciwnika winą za starcie, 


to jeszcze za mało, aby złagodzić odium dal- 
szego krwi rozlewu. Dla tego — nie chcąc 
jeszcze podać warunków konkretnych — 


wystawia ogólne cele wojny, a kreśli je tak 
„szeroko“ i „ideologicznie“, aby ich treścią 
złagodzić wrażenie, jakie fakt odmowy roko- 
wań musi wywołać. A więc: restitutio an in. 
tegrum Belgii, Serbii, Czanogóry i ich od- 
szkodowanie; opróżnienie zajętych obszarów 
Francyi, Rosyi i Rumunii, również z odszko- 
dowaniem; nieokreślona bliżej „reorganizar 
cya Europy“; gwarancya międzynarodowych 
stosunków prawnych, któraby 
wojnom; wyrzucenie Turcyi z Europy; „Wwyr- 


ITEE] 


Porozhiorowy ustrój Polski 


(Stanisław Kutrzeba: „Historya ustroju Polski w 

zarysie“, Tom IM: Po rozbiorach. Lwów 1917, na- 

kł. Księgarni Polskiej B. Połonieckiego. Warsza- 
wa, Gebethner i Wolff. Str. 335). 


Dobiegające do końca czterotomowe dzie- 
ło prof. Stanisława Kutrzeby „Historya u- 
stroju Polski w zarysie“ wypełniło ważną lu- 
kę w literaturze podręcznikowej. Jeżeli bo- 
wiem znajomość przeszłości swego narodu, 
nabyta licho w szkołe, a rzadko uzupełniona 
następnie własną pilnością, przedstawia się w 
naszem społeczeństwie naogół smętnie, to 
wręcz fatalnie wygląda znawstwo polskich 
form ustrojowych, tej głębszej a tak bogatej 
i świetnej warstwy dziejów, w której duch 
narodu naszego wypowiedział się dostojniej 
i wznioślej z pewnością, niż na wszystkich 
swoich razem wziętych „polach chwały". 
Tu zabrakło już nie tyłko pilności, ale i łat- 
wo dostępnych źródeł wiedzy. Znakomity ba. 
dacz i znawca tej najważniejszej warstwy 
dziejów narodowych, prof. St. Kutrzeba, po- 
djął wdzięczne zadanie wypełnienia dotkli- 
wego braku. I w ciągu niewielu stosunkowo 
lat urósł trzytomowy już w tel chwili podrę- 
€znik, który ubóstwu naszemu na tem polu 
położył koniec. Tam pierwszy  „Histo. 
ry ustroju Polski“, przyjęty z uznaniem 


Przez krytykę naukową, przetłómaczony na 


zyk niemiecki, a po polsku powtórzony już 
Spam rka, WSZ aru 
politycznych i prawnych polskich aż atg 
olitycznych 1 prawn. drugi objął analogi- 


Bale rozbioru. Tom 


zapobiegała 
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jątkiem polskiej. Ta jest wspomniana jedynie 
w związku z „zamiarami jego mości cesarza 
łosyi', które w sprawie Polski mają być 
„jasne“, a uwydatniły się w jego proklama- 
cyi do armii. Konkluzya może być tylko je- 
dna: sprawa polska jest dla koalicyi wewnę- 
trzną rosyjską i ma być załatwiona przez 
R.osyę. 

Nie będziemy nad tą konucepcyą tracili słów 
wielu. Jest ona dla Polski nieaktualną, dzi- 
siaj, gdy cała opinia nasza.po tej i tamtej stro- 
nie frontu rosyjskiego opowiedziała się przy 
haśle niepodległości i przy  międzynarodo- 
weim tej sprawy załatwieniu, a gdy rozkaz 
cara do armii nie wykracza poza ogólniki 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza, tj. 
poza tak lub inaczej pojętą autonomię“. Ko- 
alicya nie zdaje sobie zatem sprawy, iż jej 
pojęcia są spóźnione, że tkwią w roku 1914, 
w epvce, którą od chwili dzisiejszej rozdziela 
prawie lat trzy ewołucyi międzynarodowych 
i ewolucyi wewnętrznych polskich. Jedno- 
stronne rozstrzyganie o kwestyi polskiej mu- 
si wypaść ze słownika dyplomatycznego ra- 
żem z ,„zaniarami* cara, które dla Polski 
decydujące być nie mogą. To musimy wobec 
ucty czwórporozumienia zaznaczyć wyraźnie 
1 z całym naciskiem. 

Dla tego też odpowiedź koalicyi mieści w 
sobie wskazówkę, że praca nad budową pań- 
stwowości polskiej w Królestwie jest pilną 
i konieczną. Im więcej atrybutów tej pań- 
stwowości osiągniemy, z im większym ich 
zapasem staniemy u końca wojny, tem silniej 
icparte będą nasze nieprzedawnione prawa 
za pomocy faitsacecomplis, z którymi 
dyplomacya liczyć się będzie musiała. Win- 
no to odbywać się w sposób celowy — tak, 
aby nagromadzić na istnienie państwa pol- 
skiego jak najwięcej dowodów i jak najbar- 
dziej przekonywujących. Ku temu dążyć win- 
na tymczasowa Rada Stanu w Królestwie 
Polskiem jako organ powołany do tworzenia 
instytucyj państwowych, a nie wątpimy, iż 
pracę tę przedsięweźmie z głęboką rozwagą 
co do środków i dróg, jakie obrać naieży. 


wanie Europy z pod pruskiego militaryzmu '; 
„wyswobcdzenie Włochów, Słowian, Rumu- 
nów, Czechów i Słowaków z pod obcego pa- 
nowania“, równie jak ludów podległych Tur- 
cyi, wreszcie „zwrot prowincyj i obszarów, 
które przedtem. wydarto sprzymierzonyjn 
gwałtem, lub wbrew woli ich ludności”, co 0- 
znaczą zapewne Alzacyę i Lotaryngię, lecz 
oznacza domo dla czego nie zostało dokła- 
dnie określone. Oto spis celów wojennych, 
jakie koalicya wysnuwa. 

Że są one do osiągnięcia niemożliwe, chy- 
ba po... zupełnem  zdruzgotaniu mocarstw 
centralnych i ich sprzymierzeńców, — 0 czem 
entente sama nie marzy — to oczywiste. Po- 
nieważ zaś doświadczenia wojny i sytua- 
cya militarna dzisiejsza również usuwają tę 
ewentualność w dziedzinę nieprawdopodo- 
bieństw, przeto nie można na dnie takich 
„warunków“ szukać nadziei, że się ziszczą. 
Trzeba je uważać za próbę wygrania atutu 
moralnego, który, jak zauważyliśmy wyżej, 
miałby usprawiedliwić dalszą walkę, a ra- 
czej — i tu spoczywa ciężar noty lesalicyj- 
noj — jeszcze jedną próbę ogólnej, wielkiej 
cienzywy. Ma ona odbyć się na wiosnę. Ko- 
alicya oczekuje po niej polepszenia mapy 
wojennej, która dzisiaj ukształtowała się na 
jej niekorzyść. Czwórporozumienie i jego 
sprzymierzeńcy przygotowują się do tego 
wysisku na froncie i poza nim, w fabrykach 
umunicyi i w gabinetach dyplomatycznych, 
przez ćwiczenie wojsk, przez zwiększanie ma- 
teryału, przez próby silniejszego spojenia się 
militarnie i politycznie, To wszystko ma paść! 
na szalę raz jeszcze. Nie spróbowawszy tego 
ostatecznego wytężenia wszystkich sił, en- 
tente do rokowań nie przystąpi. I to jest jak 
trzeba. powtórzyć, krótką treść długiej noty. 

Ponieważ pod tym kątem „cele“ entente'y 
przedstawiaja się jako próba przewleczenia 
debat nad warunkami pokoju, więc jako pre- 
teksty, omawiać by ich właściwie nie trzeba. 
Mocarstwa centralne mogą albo je przemil- 
czeć, albo oświadczyć krótko, że są nie db 
przyjęcia, a tę samą drogę obrać może ich o- 
pinia publiczna. Ale opinia polska takiem sta- 
nowiskiem zadowolić się nie może. Sprawa 
polska została bowiem przez entente posta- 
wioną w sposób, który wymaga odpowiedzi: 

Ze sposobu tego wynika, iż koalicya przy- 
jęła w kwestyi polskiej wytyczną zasadni- 
czą: iż kwestya ta jest wewnętrzną sprawą 
Rosyi. Wynika to z żądania, aby między in- 
nymi terenami, zajętymi przez wojska państw 
centralnych, opróżnić „obszary Rosyi*. Wy- 
nika dalej ze zwrotów, które zajmują się 0- 
swobodzeniem różnych narodowości — z wy- 


Lwów chce zostać „wielkim“ na wzór Krako- 
wa i Warszawy, t. j. przyłączyć do siebie obszary 
podmiejskie. Na razie różni fachowcy opracowują 
szczegóły przyszłego powiększenia, a w prasie i 
ra zebraniach toczą się rozprawy dokoła tego 
projektu. Chodziłoby o przyłączenie do Lwowa 
paru gin sąsiednich z ludnością 40.000, w czem 
GW rzymskich katolików, 20%  grecko-katoli- 
ków i 18% żydów. Po wcieleniu tego przybytku 
powinienby we Lwowie, który obecnie wykazuje 
26% łaciuników, 17% greko-katol, 20.5% żydów 
i 15% protestantów i innych wyznań, powiększyć 
się odpowiednio odsetek ludności polskiej i rus- 
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„GŁOS NARODU* KRAKÓW. 


kiej kosztem żydów. Rachunek jest zupełnie pro- 
sty, ale jedynie na papierze. „W rzeczywistości =— 
uprzedza „Diło* ruskie — nie zaszłoby w stosnn- 
kach ludnościowych Lwowa nawet po przyłącze- 
niu gmin wybitnie chrześcijańskich żadne przesu- 
nięcie, a to z powodu niestosunkowo małej Śmier 
telności osób wyznania mojżeszowego w obecnej 
wojnie. 

Szarą jest wszelka teorya, a zielonem jest tylko 
drzewo życia! 


Rozstrzygająca "chwila 
dia Zagłębia krakowskiego. 


Rozwój górnictwa a w szczególności gór- 
nictwa węglowego w ostatnich dziesiątkach 
lat spowodował zasadnicze zmiany w ustroju 
całej gospodarki górniczej tak z uwagi na 
osiągnięty wysoki stopień techniki, jak w 
stosunku do całego gospodarstwa społeczne- 
go. Już dawno okazała się z tego powodu 
ustawa górnicza z r. 1854. przestarzałą, a u- 
zupełnienia jej bądź to nie mogły sprostać 
szybkiemu biegowi rozwoju górnictwa, bądź 
ież okazały się wkrótce znowu przestarzaie- 
juli. W szczególności nie odpowiada obecne 
ustawodawstiwy państwowe wymogom gór- 
nictwa galicyjskiego, wymogoiu opartym z 
jednej suony na najnowszych, dziś już pe- 
wnych wylukach co do bogactwa zasobów 
węgla, zaś z drugiej na uświaduruieniu spo- 
ieczeD8twa GO do ważności węgla jako pod- 
stawy wszelkiego większego pizelnysłu. 

W Austryi górnictwo nie rozwijało się we 
wszystkich prowincyach  równonniernie; w 
szczególności zaś w (Galicyi osiągnęło do- 
tychczas nieznaczny stopień rozwoju choćby 
tylko z tego powodu, że dopiero w ostatnich 
czasach stwierdzono tutaj rozmiary węglono- 
śnych terenów. Trudno wobec tego, by je- 
dnolna ustawa w całem państwie mogła u- 
czynić zadość potrzebom poszczegolnych 
prowincyi, gdyż interesy kraju, gdzie gorni- 
ctwo ma się dopiero tworzyć i rozwijać wy- 
magają w siosunku do innych prowincji, 
gdzie kopalnictwo ma już bogatą przeszłość, 
pod wieloma względaini odrębnego ukształ- 
towania ustawowego. 

Takiego wyodrębnienia ustawowego wy- 
magają obecnie interesy Zagłębia krakow- 
skiego. 

Austrya predukuje ubecnie 17 milionów 
ton węgla kamiennego rocznie, z czego na 
Sląsk, Morawy i Czechy przypada 15 mil. 
ton, zatem 88%, zaś na Galicyę 1.9 mil. ton, 
zatem zaledwie około 11%, wobec czego siłą 
faktu przy wysłuchiwaniu życzeń  austrya- 
ckiego kopalnictwa węgłowego decydujący 
głos miało kopalnictwo tych 3 prowincy1, 
Galicya natomiast zasiada tutaj na szarym 
końcu. Interes Galicyi wymaga jednak, by 
w sprawach kopalnictwa węglowego metylko 
obecna wytwórczość, lecz także faktyczny 
stan bogactwa zasobów węgla a zatem przy- 
szły rozwój kopalnictwa brany był w raehu. 
bę, a to tembardziej, gdy bogactwo to iest 
tak poważne, wiadomo bowiem, że Galicya z 
18 miliardami ten zapasów węgla stanowi 
82% całych zapasów Austryi. 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub tez wprost w Admi- 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 23963, 2) Przez 
ilie Banku Krajowego w Krakowie na rachunek bieżący 
Wydawnictwa „Głosu Narodu", 3) Przekaz .m pocztowym pod adre- 
sem Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. 


mistracyj „Głosu Narodu" w Krakawie. 


Krayża 11. 


Gdy obecne kopalnie węgla Galicyi mimo 
to pokrywają zaledwie połowę zapotrzebo- 
wania kraju, jasnem jest, że w interesie kra- 
ju leży, by kopalnietwo węglowe rozwijało 
się w tempie przyspieszonem, kraj bowiem 
nie powinien żadną miarą dopuścić, by rok 
rocznie wysyłano za granicę milionowe sumy 
(ostatniemi laty do 80 milionów koron ro- 
cznie) za produkt, którym kraj rozporządza 
aż nadto w dostatecznej ilości. W interesie 
Śląska, Moraw i Czech nie leży natomiast 


_ |bynajmniej, by nowe kopalnietwo w tych pro- 


wincyach powstawało zbyt szybko, prowin- 
cye te osiągnęły w stosunku do swych zaso- 
bów węgla wytwórczość odpowiednią swym 
potrzebom gospodarczym i mogą ze spoko- 
jem pozostawić rozwój ten normalnemu bie- 
gowi, nie potrzebując bynajmniej impulsu z 
zewnątrz a tem mniej impulsu ustawowego. 
Trudno zatem, by powyższy kierunek polity- 
ki węglowej Galicyi znalazł poparcie w kra- 
jach sąsiednich, stanowiąc w dodatku dla 
nich poważną konkurencyę, 

Sam kraj zatem domagać się musi stwo- 
rzenia dla kopalnictwa węglowego Galicyi 
odrębnych warunków ustawowych, któreby 
sprzyjały szybkiemu rozwojowi tego kopal. 
nictwa, chocby nawet pzy zastosowaniu 
środków przymusowych, gdyż węgiel w ło- 
nie ziemi to nie własność prywatna lecz do- 
bio społeczne, a zutem i s.łą wytwórczości 
me może zależeć od woli czasowych posiada 
czy terenów węglowych, lecz ou wyuagań 
gospouarki krajowej, kióra poiruną byc musi, 
ze węgiel to sedno niezależności przemysło- 
wej i narodowej. 

Przy badaniu stosunków, jakie z biegiem 
czasu wytworzyły się w stanie posiadama te- 
renów węglowych w Zagłębiu krakowskiem, 
wysuwa Się na pierwszy plan obecny roz- 
dz.ał terenowy, który bynajmniej niej jest ko- 
rzystnym dla swobodnego rozwoju krajowej 
gospodarki węglowej. O ile bowiem ze sta- 
nowiska ogółu jest nie korzystnie, by ważny 
dla całago społeczeństwa przemysł był skon- 
centrowany w jednej lub kilku rękach, było- 
by w szczególności skoncentrowanie węglo- 
we dla Galicyi, gdzie kopalnietwo węglowe 
ma się dopiero rozwijać, więcej niż szkodli- 
wem. 

Na obszar około 1100 km? ściślejszego, 
zbadanego już dokładnie terenu Zagłębia 
krakowskiego, znajduje się przestrzeń blisko 
400 km’, zatem */: część terenu, w ręku je- 
dnego Towarzystwa. *) Teren ten przedsta- 
wia jeden łączny potężny kompleks zajmu- 
jący niemal niepodzielnie południową część 
Zagłębia, przybierając cechę monopolu, tem 
bardziej wobec korzystnych warunków poło- 
żenia przy liniach kolejowych i trasie pro- 
jektowanego kanału Dunaj-Wisła. Inne 4 
większe przedsiębiorstwa posiadają również 
znaczne obszary, każde po więcej niż 100 
km, a łączna ich przestrzeń wynosi około 


+) ;;Westdentsche - Thomasphosphatwerke"; pu- 
siadające łącznie 760 km? terenu wyłącznościowe- 
go; „czego mniejsza” połowa leży poza granicami 
oznaczonego Ściślejszego terenu Zagłębia; zajmu- 
jąc przestrzenie jeszcze nie zbadane lub też z wy- 
nikawi ujemnymi. 


| ezny rozwój na Litwie. Po wyczerpaniu dzie- | liczących się z naturą organizmu, lecz istny 


metamorfozy alicya. Według 


różnych | niezmiernie ciekawym przebiegu jest wła. 


jów ustrojowych Rzeczypospolitej przystąpił 
autor do epoki porozbiurowej, która. zawarta 
zostanie znowu w dwóch tomach, a przez do- 
prowadzenie do wojny światowej, przeista- 
czającej stosunki na. ziemiach polskich, zys- 
kuje organiczne zaniknięcie. Będzie to tom 
trzeci i czwarty dzieła. 


| Tom trzeci leży już przed nami. 


sabbat konceptów, na jakie tylko zdobyć się 
mogła złośliwa inwencya dziejów. Już santo 
wtłoczenie zbiorowości polskiej w trzy ob- 
ce ramy państwowe, stojjce na dobitek na 
i6znych stopniach rozweu, musiało wywo- 
sać rozstrój w tym starym, wybitnie skry- 
stalizowanym, a pod wielu względami wy- 
soce indywidualnym organizmie, rozstrój © 


Pojawia się w warunkach, które tej nau-ityle głębszy, że niędzy wyrosłemi w abso. 


kowej publikacyi, nie mającej nic wspólnego, lutyzmie państwami rozbiorowemi a kon- 
z podnietą chwili, wyrosłej z potrzeby daw- | stytucyjną Rzecząpospolitą polską istniała 
no odczuwanej, dają dziwnie aktualne piętno. przepaść. Lecz ponadto jeszcze każda z po- 
Polska stoi w zwrotnym momencie swych dzielonych części Polski dostała się w wir 
porozbiorowych dziejów: stare formy walą przeciwnych naturze eksperymentów, gwał. 
się, nowe powstają. Jakkolwiek ostatecznie townych przekształceń, przewrotów i oka- 
i w szczegółach ukształtują się podstawy pra- leczeń, niejednokrotnie nawet różnych sy- 
wne polskiego życia zbiorowego, będzie to stemów rządzenia w ramach jednego i tego 
już rozdział świeży, różny od dotychczaso- samego państwa tak, iż historyk, pragnący 
wego, nową rozpoczynający epokę. W takiej cbjąć całość przedmiotu, staje nie wobec 
chwili druga „porozbiorowa część „Historyi troistej linii rozwojowej, jaką powinny by- 
ustroju Polski" prof. Kutrzeby staje się na- ły wykreślić rozbiory, lecz wobec chaosu 
bytkiem pożądanym nie tylko za stanowis- niepowiązanych ze sobą, najsprzeczniejszych 
ka wiedzy, ale i życia, jako uprzytomnie. fragmentów, z których tylko mechaniczną 
nie przebytej, kończącej się drogi. Książka, złożyć można całość. 

podobnie jak droga, jest smutna. Możnaby; Na ziemiach Rzeczypospolitej powstały i 
to ustrojowe compendium nazwać dziejami znikły w ciągu XIX wieku trzy mniej lub 
g s troju, w którym naród nasz przeżył więcej samodzielne twory państwowe pol- 
ai ecie, dzielące go od utraty niezawisło. skie: Księstwo Warszawskie, Królestwo Pol. 
IE E l skie i parodya zwana Rzecząpospolitą kra- 
Fir KĘ pk ogarniający ostatnie sto lat u- kowską. Oprócz tego inaczej wyglądał ustrój 
a ed M ko a na ziemiach polskich, ma Królestwa w epoce Paskiewicza 1 inaczej po 
A ne prawidłowy proces ewolucyj. roku 1863. Zgoła w innych warunkach, w 
a: <a nie się form następnych z po- ramach tego samegó państwa, żyłą Litwa, 
pPrzedn mie Sumę przekształceń opartych która ponadto sama przeszła szereg prze. 
na podstawach doświadczenia dziejowego i wrotów. Osobno przeżywała swe ustrojowe 


norm rządzone bywały w jednym i tym sa. | ściwie prawie nieznane. Epoka  Paskiewi. 
mym czasie poszczególne dzielnice zaboru czowska, która po r. 18381 przez ćwierć wie- 
pruskiego. Zanięt powiększyły jeszcze dwu. ku stopniowo burzyła odrębność państwową 
krotne zmiany granic zaborowych, sprawia. polską, da się należycie zrozunieć tylko ud 
jące n. p, że Warszawa była po kolei prus. strony ustrojowej, a jest dla wykształcone- 
kiem miastem prowincyonalnem, stolicą go ogółu polskiego w nie mniejszym stop. 
Królestwa kongresowego i głównem mia- niu ciemną, gdyż monografia Kucharzew- 
stem rosyjskiego generał.gubernatorstwa. skiego me do każdych rąk mogła trafic. Wy- 
Wymownie mówi o tej ustrojowej wiwi- kład prof. Kutrzeby zaznajamia w wybornym 
sekcyi polskiego organizmu narodowego skrócie z tym ważnym rozdziałem dziejów, 
sam podział przedmiotu u prof. Kutrzeby. bez którego ani działań emigracyi ani r. 
Tom IM. monografii obejmuje rządy pruskie 1568 niepódobna ocenić. Po raz pierwszy 
1772—1807, Księstwo Warszawskie 1807-— wreszcie zyskujemy pełny zarys rządów 
1815, Królestwo Polskie 1815—1915, Lit. rosyjskich w Królestwie do upadku reform 
wę i Ruś 1772—1915 oraz wolne miasto Wielopolskiego po rok 1915. 
Kraków 1815—1846. Tom IV., będący w] Praca prof. Kutrzeby, której tom czwarty 
druku, obejmuje W. Ks. Poznańskie 1815— ukaże się niebawem, była tem mozolniejsza, 
1915, Prusy zachodnie 1807—1915 i Gali. że w przedstawieniu całokształtu form u- 
cyę 1772—1915. To wszystko razem nazy-  strojowych, przez jakie Polska przeszła od 


wa się ustrojem Polski porozbiorowej, 
Myślący czytelnik, który wszyje się w 
gęsiwinę form prawno.państwowych, u. 
porządkowanych pracowicie przez prof. Ku- 
trzebę, przekona się, że niejednokrotnie do. 
piero na podstawie tego niateryału można. 


| rozbiorów, autor nie miał poprzednika i po- 


,konywać musiał wszystkie trudności, złą- 


ozone z prośbą takiej syntezy, A trudności 
te były wyjątkowo duże. Dla szeregu kwe- 
lstyj, wchodzących w ramy przedmiotu, nie 
ima dotąd monograficznych opracowań, 


trafnie ocenić polityczne dzieje nasze po ro. | Trzeba było wobec tego sięgać wprost do 


zbiorach. Całe okresy ulegają jakby prze. 
świetleniu do głębszej warstwy. Dzięki pra- 
cy prof. Kutrzeby zyskujemy po raz pierw- 


szy pełny pogląd na tak ciekawy okres. tak. 


rządy pruskie do r. 1807, wykonywane — 
co zatarło się już w naszej świadomości — 
na obszarze trzech czwartych części etno. 
graticznoj Polski, lub stulecie rządów ro- 
syjskich na Litwie, które w całym swym 


źrodeł i całe działy, a nawet całe okresy o. 
pracowywać specyalnie. Tem większe zna- 
czenie dzieła, którego tak bardzo w litera. 
turze naszej brakowało. Będzie ono nieza. 
| wcdnie z taką samą wdzięcznością powitane 
ii równie szybko znajdzie się wśród niezbęd- 
„dnych książek każdej biblioteki podręcznej, 
jak dwa początkowe tomy „Historyi ustroju 
Polski“, A. Ch, 


k EJ 


“ir. 2. 


Ani skwar lata i rozpalone płyty chodników 


460 km. Tak więc 5 firm posiada "i: całego 
i murów, ani mrozy siarczyste, ani słota długo- 


terenu walonośnego i to przestrzeń przed- 


atawiającą warunki najkorzystniejsze tak co 
do położenia jak i bogactwa. Z reszty przy- 
pada 80 km? na rząd, który stanowi niejako 
przeciwwagę powyższej koncentracyi, 4 tyl- 
ko około 150 km”. i to przeważnie terenów 
skrajnych Żagłębia i mniej bogatych, przy- 
pada na mniejsze firmy o posiadłościach kil- 
ku do dwudziestu kilku km”, 

Powyższy rozdział dóbr Zagłębia. krakow- 
skiego wymaga tembardziej ustawowego u- 
jęcia, celem zapewnienia racyonalnego, in- 


trwająca nia są w stanie wyznawczyni pienia- 
dza i nadmiernych zysków jakie daje jego o- 
brót. zepehnać z posterunku. W czasie wolnym 
od patroli obchodzi ona swoich klientów. jeź- 
dzi na etapy i gdyby nie „kobiece nerwy”, na 
które się żali, to odwiedzałaby swych wiemych 
przyjaciół nawet w rowach strzeleckich. 

Pilnie śledzi listy strat z pola bitew, ba jej 
kłientela składa się przeważnie z ludzi młodych 
z lepszych domów, dających gwarancyę uczci- 
wości i wywiązania się z wygórowanych zobo- 


teresom kraju odpowiadającego rozwoju ko 
palnictwa węglowego i celem zabezpieczenia 
kraju przed zmonopolizowaniem tego prze- 
mysłu. 

Jak inaczej przedstawia się obraz obszaru 
górnośląskiego. gdzie może właśnie wskutek 
konkurencyi, która jest racyonalną, jest dla 
rozwoju każdego przemysłu pożądaną, TOZ- 


wiązań. Jeden chciał się zabawić wesoło, drugi 
pograć, trzeci spróbować szczęścia w Monte, 
więc któż im wygodzi, jak nie stara babcia, do 
której się zawsze udają z pelnem zaufaniem, 
że poratuje ich w potrzebie. Zawsze wesoła 
i pogodna. znająca dokładnie całą radzinę 
swych klientów, swatająca dyskretnie upor- 
nych dłużników, gdy nic innego nie pomoże 


winęło sie potężnie kopalnictwo węglowe. 
Cały obszar górnośląski mierzy około 2500 
km*., po uwzględnieniu jadnak wielkiego ob- 
szaru ksiestwa Pszezyńskiego (freie Standes- 
herrschaft Pless), jak również obszaru pru- 
skiego fiskusa, który wobec  znaczniejszej 
posiadłości może skutecznie tworzyć równo- 
wagę dla krajowej gospodarki. pozostała re- 
szta terenów węglowych około 1200 km”. za- 
tem przestrzeń równająca się mniejwięcej Za- 
siębin krakowskiemu. przypada na 29 wię- 
kszych i 15 mniejszych przedsiebiorstw. z 
których 10 najwiekszych ma posiadiości o 
powierzchni od 40 do 60 km”. Również w 
Królestwie Polsk. wytworzył się korzystny 
dla kraju rozdział terenów węglowych. gdyż 
ua 3260 km* powierzchni znajduje się 24 
przedsiębiorstw górniczych. 

Stosunki galieyjskiego kopalnietwit węglo-| 
wego wymagają zatem odrębnego ukształ- 
towania. ustawodawstwo górnicze dla Gali-| 
eyi nie będzie jednak miało łatwego zadania. 
gdy zechce uwzgtędnić obeeny stun posiada- 
nia a zapewnić kopalnictwu krajowemu na- 
leżyty rozwój. 

Chege umożliwić w przyszłości cgzysten- 
eye kopalnictwa węglowego trzeba nadto już 
iłziś pomyśleć a usanięciu bodaj najyroźniej- 


szych przeszkód i przeciwieństw wewnątrz | 


kraju. Z uwagi na potężną i trudną do zwal- 
rzania konkurencyę zewnętrzną kopalń gór- 
nośląskich, oparty o silny przemysł i majacy 
już wyrobiony rynek zbytu w Galicyi. musi 
kopalmictwo galicyjskie u władz krajowych 
znaleść poparcie i słuszne uwzględnienie nie- 


korzystnych warunków handlowych. Zagłę-| 


bie krakowskie ma mieć za zadanie przede-: 
wszystkiem zaopanzyć w wegiel własny kraj. 


szła już śladami mądrej swej matki, o której 
i 


do wypłacalności. jak tylko kobierzec ślubny. 

W wizytach swych. składanych na etanach. 
nie zapomina o przywiezieniu klientom swym 
upominków, w formie bielizny i innych przy- 
borów, sprzedawanych ze skromnem dolicze- 
niem 100 procent. aby tyko klietom wygodzić 
i zapisać się dobrze w ich pamięci. Córka. po- 


lichwiarskiej uczeiwośći gwiżdźą wróble pod 
arkadami Sukiennic, a sveza rodziny .„klien- 
tów”, gdy w krytycznej chwili zjawia się Z u- 
kłonami babcia. wyjmując z torby weksel na 
sumkę, której cyfra potroiła sie przynajmniej 
w czasie moratoryum. Błogosławiony bądź 7a- 
cny rodzie krakowskich lichwiarzy, uprawiają- 
cyeh jawnie swój wzniosły zawód. lecz najpe- 
wniejszem i najzasłużeńszem dla was miejscem 
powinien być zamek wiśnieki. a nie Rymek kra- 
kowski, gdzie lichwa jawnie rozpina sieci pa- 
jęcze na muchy, które wpadająe w nie. ratują 
rie jak mogą i chege wvzwolić się z pęt lichwia- 
rzy, nie gardzą czasem nawet zbrodnią. 


— = = E coRE 
KRONIKA. 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dzis w niedzi: 
le S$. Hilarego i Feliksa. — Jutro w poniedziałek 
faw. Pawła I. pustelnika. 
| KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 80: za- 
| chód przepada o godz. 4 min. 02. Długość dnia g0- 
jdzin S rain. 21. 


poza 


Z miasta. 


DANIA -- POLSCE. Goście duńscy, pp. Tes: 


| dorpf, łowczy królewski i Holten Andersen. dy- 


leżąc jednak na zachodnim krańcu Galieyi | rektor Związku dla robotników zagranicznych. 


musi wysyłać swój produkt tylko w jednym 
kierunku, wschodnim na odległość do 550 
km. i to po kraju bardzo ubogo w koleje wyw- 
posażonym. Im dalej. tem bardziej zależny 
jest zbyt węgla od taryfy kolejowej. a tylko 
tani przewóz może rozwieść węgiel po kraju 
i dopomagać rozwojowi przemysłu. 

Jak smutno przedstawiają się stosunki 


taryfy kolejowej dla węgla i jakie trudności 


ma do zwalczania handel węglem krajo- 


wym. przedstawiają dobitnie rozprawy Br. 
Chodkiewicza i T. Filippiego w IV. części 
Monografii węgłowej Zagłębia krakowskie. 


vo. Każdy. kto je zna. wie. jak ciężko było. 


choćby tylko zrównać taryfowo węgiel kra- 


jowy z węglem zagranicznym. Terabardziej | 


zatem musi być sprawa ta obecnie silnie 
jroruszoną, by z wyodrębnieniem Galicyi za- 
pewnić węgłowi krajowemu odpowiednią ta- 
rvfę wyjątkową. bo trudno przypuścić, 
hy z wyodrebnieniem kraj objął koleje gali- 
cyjskie w swój zarząd, zaś później zmian 
potrzebnych uzyskać by się już nie dało, a 
jestto kwestya życia dla kopalnictwa we- 
ulnwego. 

Nie wchodzące w ocene. czy górniel wo po- 
winno być razem z krajem całkowicie wyo- 
Irebnione, gdyż sprawa ta nie może być ro7- 
strzygnięta tylko z punktu widzenia górni- 


ka, okazuje sie jednak w każdym razie nic- ! 


znędnem. bv kopalniectwo węgłowe uzyska- 
te z obecna chwilą dla siebie przynajmniej 
wwodrębnienie suf generis, bez którego nie 
mogłoby się podźwignać z uśpienia przez 
długie wieki. 

| o A A R 
MAŁY FELIETON. 


Lichwiarze. 


(rw) Kraków obfituje w najrozmaitsze ypy 
lichwiarzy, zna je nawet każdy stróż kamieni- 


czny, ekspres i przechodzień, gdyż interesy swe, 


prowadza jawnie pod kantorani skoncentro- 
wanych w Rynku banków i prywatnych lokali 
wymiany. 

Są to czasem stare rody lichwiarskie pełnej 
krwi. prawnukowie i wnukowie tych. którzy w 
tem samem miejscu ongiś operowali z mnicj- 
szym lub większym skutkiem. Czasem nieuda- 
ły interes kończył się krótszym lub dłuższym 
urlopem przymusowym od codziennych zajęć, 
wilegiaturą w Wiśniczu lub wywczasami u św. 
Michała, lecz to nię zrażała nigdy potomków 
do wdzięcznego zawodu. tworzącego specyalny 
lichwiarski patrycyat. 

Czasem z linii męzkiej przechodziła trady- 
cya. na linię żeńską, córki i wnuczki lichwiarek 


oheznane są tak z zawodem swym i hankowo- 


ścią, że mogłyby niezgorzej kierować wielkie- 
mi instytucyami finansowemi i lepiej się oryen- 
tują w sytuacyi pieniężnej od niektórych dy- 
rektorów, nie mówiąc już o tych, których ka- 
ryera polityczna osadziła w salonach recepcyj- 


nych hanków. Na tych z pewną dozą dobrot-. 


liwego uśmiechu spogląda stara weteranka pic- 
niądza 7 pod kościoła św. Wojciecha i pociesza 
się tem. że każdy z takich dyrektorów-polity- 
ków „ma jednego z naszych”, który mu nie po- 
zwoli płatać głupstw. 


,hawiący w Krakowie. w dniu wczorajszym zło- 

żyli wizyty ks. arcybiskupowi Symonowi i de- 
|legatowi Dr Fedorowiczowi. następnie zwie- 
dzili szczegółowo katedrę. zamek królewski 
fna Wawelu i inne zabytki Krakowa. — 
 Oprowadzał ich i wyjaśnień udzielał Dr 
|Klemens Bąkowski. W dalszym ciągu zwie- 
dzili goście zakłady i instytucye K. B. K. w na- 
szem mieście, wyrażając wielkie uznanie dla ea- 
tej akeyi niesienia pomocy zniszczonej wojną 
i ludności. Koło godziny 1 po południn ks. Tere- 
są Sapieżyna podejmowała ieh śniadaniem. 

W dniu dzisiejszym pp. Tesdorpf i Holton- 
Andersen opuszczają nasze miasto i udają się 
do Lwowa. aby tamtejszej delegacyi K. D. K 
wręczyć przypadająca na nia część przywiezio- 
nych darów, w ilości jednego wagona. W dro- 
dze powrotnej zwiedzą niektóre okoliec. kle- 
ską wojny dotknięte. 

WYKŁADY NAUKOWE z zakresu Pisma 
«św. į teologii systematycznej rozpoczęły się w 
czwartek ubiegły w przepełnionej  doborową 
publicznością. sali Towarzystwa lekarskiego sło- 
wem wstępnem, które wypowiedział dziekan 
wydziału. tolog U. J. ks. Dr Zimmennamn. 
wyłuszczając powody urządzenia wykładów. 
leża one w chqci uwzelednienia przez teolo- 
się coraz liczniejszych w społeczeństwie na- 
szem objawów szukania Boga i stosunku do 
Niego, oraz pragnienia oryentaeyi religijnej 
wobec zadań. jakie skutkiem zapowiedzi si- 
modzielności państwowej stawają nam przed o- 
czyma. Po rym wstepie wygłosił ks. prof. Szeze- 
pański pierwszy odczyt z I. eyvklu wykładów 
p. t. „Jerozolima za czasów Chrystusa, Wo- 
bec zniszczenia, jakiemu ulegla Jerozolima, któ- 
rą w przeciągu jej istnienia zdobyto 36 razy, 
a przynajmniej dwa razy zrównano z ziemią. 
źródłami do odtworzenia obrazu Jerozolimy 
Iz czasów Chrystusa: są dokumenty, pisane, tra- 
| dycya. pomniki i budowle, a wreszcie sam te- 
ren miasta dzisiejszego i jego otoczenia. Po 
krótkiej charakterystyce tych źródeł przystapił 
prelegent do szczegółowego opisu terenu i bu- 
dowli dzisiejszego miasta, szezególnie miasta 
„Solimana“ i jego mieszkańców. zwracając u- 
wagę na miejsca pamiątkowe. W końcu wypro- 
wadził słuchacza poza mury starego miasta i 
ze skłonu góry Oliwnej dał barwny obraz ca- 
łości miasta, poszczególnych budowli, ich dzie- 
jów i znaczenia. Liczne, a trafnie dobrane prze- 
zrocza przyczyniły się niemało do zrozumienia 
i uzupełnienia wykładu, który treścią opartą na 
studvach lokalnych i formą ujmująca obudził 
żywe zajęcie i uznanie zebranych. Odezyt na- 
stępny poświęcony hędzie wyłącznie Jerozoli- 
mie Chrystusowej na podstawie archeologii i 
| wykopalisk. 

' O ZNIESIENIE OGRANICZENIA CZERPA- 
INIA WODY. Po włączeniu nowego rurociągu 
od sieci wodociągów miejskich, po obfitych o- 
padach deszczowych i śniegowych można się 
było spodziewać, że zarząd miasta zniesie ogra- 
niezenie czerpania wody i przywróci normalny 
stan rzeczy. Tymczasem rozporządzenie mągi- 
,stratu, ograniczające pobór wody, dotychczas 


cofnięte nie zostało i staje się powodem licz- 
nych nieporozumień między  właściciełami. 
względnie administratorami domów, oraz stró- 
żami a lokatorami. Ponadto i magistrat za nie- 
ścisłe przestrzeganie rozporządzenia pociąga 
winnych do odpowiedzialności. Aby tym anor- 
malnym stosu kom kres położyć zarząd miasta 
powinien znieść wpomniane ograniczenie, tem- 
Łardziej, że wodociąg miejski obecnie rozporzą- 
dza niewątpliwie dostateczną ilością wody. 


Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj po południu o godz. 3% podniosłe widowisko 
patryotyczne Lucyana Rydia „Betleem pol- 
skie”, które w obecnym sezonie przekroczyło 
jubileuszowe przedstawienie, będąc granem po 
raz 101; wieczorem po raz drugi „Pod blask 
słoneczny, komedya Józefa  Wiśniowskiego, 
która na wczorajszej premierze osięgła pełen 
sukces. 

W poniedziałek arcydzieło W. Sardou „Nasi 
najserdeczniej3i , wypełniające od premiery 
szczelnie salę naszego dramatu. Świetna obsa- 
da, jaką tworzą pp. Bednirzewska, Kamińska, 
Czaplińska. Majdrowiczówna. Czarnecka, eld- 
man, Stanisławski Biegański Bończa i Szym- 
borski, zapewnia tej doskonałej sztuce powa- 
dzenie, 

P. FERDYNAND FELDMAN, znakomity ar- 

tysta sceny krakowskiej, poniósł ciężki cios: 
brat jego, pułkownik c. k. armii uma nagle 
w Morawskiej Ostrawie. Z powodu tego już 
txzedwczorajsze przedstawienie „Pomysł panny 
Franciszki“ musiało być odlożone, a we wezo- 
rajszej premierze zastępował go, powołany w o- 
statniej chwili, p. Robert Boehłke. 
"Z MIEJ. TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po 
południu o godz 8 i pół zawsze miłe witany 
przez najmłodsza publiczność „„Kopeiuszek* z 
p. Urbanowiez w roli tytułowej: wieczorem 
barwna sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami 
„Karpaeey górale* Józefa Korzeniowskiego. 
Jutro melodyjna operetka. węgierska „Księżni- 
czka czardasza” z p. Krajewską w partyi głó- 
wnej. 

ZMIANA NAŻW ULIC. W piątek odbyło się 
posiedzenie Sakeyi ckonomicznej i komisy dia 
spraw dzielnicy XXII (Podgórze), pod przew. 
wicepr. Sarego, na którem rozpatrywano pro- 
jekt zmiany nazw 20 ulie w dz. XXHL Podgó- 
rze. Potrzeba tych zmian pochodzi stąd, że w 
Podgórzu jest wiele ulie tej samej lub podobnej 
nazwy co w starym Krakowie, skutkiem czego 
powstało zamieszanie, bardzo niepożądane dla 
administracyi i publiczności. Po dłuższej dy- 
skusyi uchwalono nowe nazwy dla tych ulie 
przedstawić do zatwierdzenia Radzie miejskiej. 

ZAKŁAD OBROTU BYDŁEM. Centrala od- 
ludowy kraju przystępuje obecnie do utworze- 
nia zakladu obrotu bydłem w Galieyi. W tym 
celu ma się odbyć w najbliższych dniach ogół- 
ny spis bydła, a następnie założony będzie ka- 
taster. Spis przeprowadzać będą komisye gmin- 
ne przy pomocy komisyj powiatowych. Peha 
działalność powiatowych  komisyj dla obrotu 
lydłem rozpocznie się z dniem 15 stycznia br., 
tem samem w dniu tym ustanie możność naby- 
wania bydła przez handlarzy, względnie rzeź- 
ników lub masarzy. 

Zanim nowa  organizacya zaopatrywania 
miast w bydło rzeżne zacznie normalnie funk- 
tyonować, trzeba być przygotowanym na no- 
we trudności w tej dziedzinie aprowizacyi. 

PODATEK OD ZYSKÓW WOJENNYCH. 
laimint podatków w Krakowie ogłasza 
że poczawszy od dnia 15 b. m. do 14 lutego 
l. r. włącznie wyłożone będą do publicznego 
przejrzenia wyciągi z wykazów płatniczych na 
podatek od zysków wojennych za rok 1914. 
Nakazy będą wyłożone w budynku administra- 
iyi podatków przy ul. Krowoderskiej 1. 5, na 
U piętrze, drzwi nr 26, codziennie od godz. 10 
do 12 w południe, z wyjątkiem niedziel i świat. 
Uprawnionym do przeglądu wyciągów jest ka- 
żdy zainteresowany sprawą wymiaru podatku 
od zysków wojennych. 

ZAJĘCIE CYLINDRÓW PIECÓW ŁAZIEN- 
KOWYCH. Ministerstwo obrony krajowej za- 
rządziło zajęcie miedzianych cylindrów od pic- 
ców łazienkowych i oddanie ich na cele wo- 
jenne, przyczem rozporządzenie to dotyczyć ma 
jedynie cylindrów miedzianych od pieców ką- 
pielowych, opalanych węglem lub drzewem. 
Gazowe zatem piecyki są wolne od rekwizycyi. 

Na tej podstawie magistrat ogłasza, że wszy- 
scy posiadacze, względnie przechowawey tych 
piecyków, a zatem właściciele domów, ich ad- 
ministratorzy, producenci i handarze obowiąza- 
ni są zgłaszać je na przepisanym formularzu w 
odnośnym komisarvacie obwodowym. Formu- 
larze zgłoszeń mają interesowani z dzielnie od 
i. do VHI. podjąć w biurze komisaryatu obwo- 
du H, place WW. Świętych 1. 6, parter, zaś 2 
dz. IX do XXI we filiach dzielnicowych, w dn. 
15 stycznia b. r., a po wypełnieniu i podpisaniu 
złożyć w tym samym  komisaryacie najpó- 
żniej do dnia 20 stycznia b. r. Za do- 
starczyć się majace piecyki może właścicieł żą- 
dać albo piecyków zastępczych z blachy żela- 
znej pocynkowanej, które z urzędu będą wła- 
ścicielowi dostawione, albo wynagrodzenia po 
5 kor. za jeden kg. czystej miedzi. 
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7 Polski i ze świata. 
STACYA PRZEGLĄDOWA. Z Przemyśla do- 


Edward ks. Liechtenstein dotychczasowy stan 
roganizacyi opieki nad młodzieżą z szczegóło- 
wym opisem akcyi państwa na tem polu. W dru- 


noszą do pism lwowskich: Władze zarządziły 
przymusowe wydalenie uchodźców, ewakuowa- 
nych z Galieyi wschodniej na zachód poza rze- 
kę San. W Przemyślu ma być utworzona sta- 
cya. przeglądowa, gdzie uchodźcy mają się pod- 
dać oględzinom lekarskim i desynfekcyi. W o- 
beenej porze zimowej jest taki proceder dla u- 
chodźeów rzeczą nader przykrą, zwłaszcza jeśli 
się zważy, że na stacyi w Przemyślu niema od- 
powiednich ubikacyi dla prowadzenia oględzin 
lekarskich, a ponadto uchodźcy nie są zaopa- 


giej części broszurki przedstawia prof. Dr Ru- 


ioli Peerz zasady rozwoju tych instytucyj w 


przyszłości tudzież drogi i sposoby rozwiazania 
problemu sierót po poległych na wojnie. Ksią 
żeczkę tę, której cena wynosi 60 hal, poleca- 
my wszystkim opiekunom, 
tym, którzy doceniają niezwykłe znaczenie tej 
sprawy, dla kraju i narodu. .Nabywać ja mo- 
¿na przez księgarnie. 


młodzieży. jakoteż 


WALNE ZGROMADZENIE Tow. urzędników 


budowy tanich domów mieszkalnych w Krako- 
wie odbędzie się w poniedzialek dnia 22 sty- 
cznia. h, r. o godz. 6 wieczorem w sali Rady po- 
wiatowej (ul. Pijarska) z następującym porza- 
dkiem dziennym: Odczytanie protokółu walnego 
zgromadzenia, sprawozdanie zarządu za la 
1914 i 1915, sprawozdanie Kady nadzorczej i 
komisyi rewizyjnej, wybór członków Rady nad- 
zorczej, Wnioski i interpelacyc. —- Udvhy o 


trzeni w ciepłą odzież. 

WYWIAD Z PIŁSUDSKIM. Brygadver Pil- 
sudski wypowiedział w rozmowie z redakiorem 
„Tygodnika ilustrowanego" kilka zajmujących 
uwas o stosunku współczesnej psychiki polskiej 
dn idei armii. „Polska jest najbardziej cywilnym 
narodem na świecie”, stwierdził Piłsudski, a 
jest taką nie dlatego, że niema armii własnej, 


ale że uważa ją zasadniczo za coš sobie obcego. 
W niektórych okolicach ciemny lud nazywa 
żołnierza. poprostu — .„Moskalem*. W tym sen- 
sie mówią np. w Chełmszczyźnie: „Niemiecki 
Moskal, „francuski Moskal“, a nawet „polski 
Moskal“. Wśród inteligeneyi istnieje kult żoł- 
nierza, jako bohatera, ale „dla wojska, jako 
csobnego ciała, niema najmniejszego zrozumie- 
nia. Ten, jak Piłsudski nazywa, .„cywilizm* 
społeczeństwa polskiego łączy się jednak z fa- 
ktem. że Polacy są doskonałym  materyałem 
wojskowym, eo świeżo udowodnione zostało w 
wojnie światowej. 

REKWIZYCYA DACHÓW W WARSZAWIE. 
Pisma warszawskie donoszą: Od kilku dni na 
bylym soborze prawosławnym na Saskim Pla- 
cu dokonywane są roboty, mające na celu u- 
sunięcie kopuł z katoliekiej obecnie świątyni. 
Roboty te prowadzone są w szybkiem tempie. 
Z kopuły ua dzwonicy pozostały jeno wiąza- 
nia. 2 innych kopuł w połowie już usunięto 
zardzewiałe (pozłacane ongiś) blachy. Kopuły 
maja być usunięte całkowicie. 

TOKAJ Z R. 1606. Właścieieł najstarszej i 
najgłośniejszej w Warszawie firmy winnej, 
Henryk Fukier, wysłał do Budapesztu, z oka- 
zyi uroczystości koronacyjnych, kilkanaście fla- 
szek najstarszego. wogóle dziś nieistniejącego 
tokaju, z roku 1606. Do przesyłki doręczył o- 
fiarodawca prośbę, aby wino to podano w cza- 
sie uczty koronacyjnej. Król Karol przyjął prze- 
syłkę i polecił wyrazić p. Fukierowi podzięko- 
wanie, Podobnie dziadek obeenego właściciela 
firmy przesłał również kilkanaście flaszek tego 
sacmgo wina na ucztę koronacyjną zmarłego 
cesarza Franciszka Józefa. 

POD PRĘGIERZ. N:miestnictwo dolno - au- 
stryackie wystosowało do swoich starostw, oraz 
do dyrekeyvi magistratu w Wiedniu okólnik, za- 
lecający, aby odtąd podawano do publicznej 
wisalomości nazwiska tych wszystkich szkodni- 
ków, którzy przez zatajenie środków żywności 
urtudniają sprowisacyę kraju i przez to voma 
cają nieprzyjaciołom. Wszystkie wyroki karne, 
które za tego rodzaju przekroczenia zapadły od 
1 t. m., mają być przybita na tablicy urzędowej 
na przeciąg eo najmniej 14 dni i ogłoszone w 
dzienniku urzędowym. Prasa lokalna bedzie o- 
trzymywała odnośne notarki do dyspozycji. Na- 
miestnictwo nie wątpi. że patryotyczna prasa 
dobrolnie pomoże w tem piętnowaniu winowaj- 
wajców; władza będzie jednak czuwała mad 
tem, aby przy ogłaszaniu listy winnych nic o- 
puszezano niektórych nazwisk. 

OBUWIE SZPAGATOWE. W Sosnowcu uka- 
zało się obuwie sporządzone ze szpagatu. Przy- 
szwy i cholewki zrobione robotą ażurowa przed- 
stawiającą się bardzo efektownie podeszwy 
ze Ściśle splecionego  szpagatu trwale i 
lekkie. 

WOJNA ZE  STAROKAWALERSTWEM. 
Pewien czytelnik paryskiego „Ł'Oenvre* podał 
w tym organie następujące wypowiedzenie woj- 
ny wszystkim staryan kawalerom. „W czasie po- 
datków wojennych musimy przedewszystkiern 
obciążyć starych kawalerów. którzy są pod 
każdym względem artykułem luksusowym. 
Naijłopszy byiby następujący plan: Kawaler cd 
25 lut ma płacić 500 fr. rocznej kury: Jeżeli 
* 50-vm roku życia nie jest żonaty. należy ga 
sapakować do więzienia za  niepatryotyczne 
prowadzenie się. Jeżeli zaś nawet w 40-vm ro- 
ku życia nie zdecydował się na ożenek. rzad 
powinien go wypędzić ustawowo. do kolonij 
karmyvch w Cesuyanie*. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIRATY. 

PODWIECZOREK z loiervą fantowa odbę- 
dzie sie dziś. w niedzielę. w sali hotelu Saskiego 
(Sław kowskaj między godz. 3%. a 7, staraniem 
Sekeyi szpitalnej Sodal. Mar. (oddział gal. 
Czerw. Krzyża). Dochód przeznaczony na ran- 
nych żołnierzy, — Główna wygrana fant złoty, 
wartości 100 kor., kosz szezęścia i inne niespo- 
dzianki. Wstęp na sale 40 hal. 

JASEŁKA. W m. Zakładzie wychowawczym 
w Półwsiu Zwierz. przy ul. Flisackiej 1. 25 ode- 
grają wychowankowie tego Zakładu dziś 14 
h m. „Jaselka”* w 4 odsłonach ks. Soheckiego. 
Poczatek o godz. 5 popol. Ceny miejsc: Krzesło 
w pierwszych 3 rzedach po 1 kor., w nast. po 
60 hal. Cały dochód przeznaczony na K.K. K. 

PODZIĘKOWANIE. Centrany Komitet gwia- 
zdkowy sklada serdeczne podziękowanie wszy- 
stkim, którzy udziałem swoim lub pomoca przy- 
czynili się do przedstawień „Szopki krakow- 
skiej“ na eele legionowe; przedewszystkiom pp. 
dyr. Peofilowi Trzeińskiemu. Leonówi Schilie- 
rowi, Ludwikowi Hnszetowi i Józefowi Czaj- 
kowskiemu. Podnieść należy, że samej szopki 
użyczył uprzejmie p. Jan Michalik. 

OPIEKA NAD DZIEĆMI I SIEROTAMI W 
ostatnim czasie wydało Biuro pomocy wojen- 
nej przy e. k. ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych w Wiedniu wielce aktualną broszurkę pud 
tytułem „Troska o młode pokolenie". W pier- 
wszej czości tej broszurki omawia radca dwo- 
m i naczelnik wspomnianego wyżej hiura Dr 


mym porządkiem dziennym, 


vowyższej godzinie nie było statutem przepi- 


sanego kompletu, odbędzie się tego samego 


dniu, w tym samym lokalu o godz. 630 wieczo- 


rem powtórne walne zgromadzenie %4 lvm si- 
hez względu na 
komplet. 

LISTY W ŁODZIACH PODWODNYCH. Dyr. 
czt komunikuje: Wskazanem jest nadawać li- 
ty lodzi podwodnych najpóźniej do połowy stw 
nia b. r. Przytemi zwraca sie nwagę. ġo listów 
weh nie wolno zamykać (zaklejać), że zato koper- 
'a zewnętrzna, w którą list włożona, jakoteż i ko- 
erta listu muszą być otwarte. 

ke 

MIANOWANIA W OBRONIE KRAJ. Zamiano 
wini zostali podporucznikami pospolitego rusze 
ulu: Adam Kolitscher i Józet Litawski: asystenta 
ni lekarze pospolitego ruszenia: Dr Michat Kan 
sorch, Dr Henryk Kłuszyński, Dr Zygmunt Sto 
siecki i Dr Stanisław Woliczko. 3 

m uz 


NEKROLOGIA. 
ł JAN KUKUCZ. W Krakowie mnan prot. 


gimn. śwł Anny, Jan Kkukucz. Zmarły był przed 
kilku laty profesorem polskiego gimnazum w 


Cieszynie i w swoim czasie brał bardzo-żywy u 
dział w życiu narodowem Sląska. Ostatnie la- 
ta były dla niego ciężkie, gdyż, trawiony cho- 
rohą piersiową, zmuszony byi myśleć tylko u 
poratowaniu zdrowia, skutkiem czego przewa- 
nią część czasu tego spędził w Zakopanem. 
Wśród kolegów i uczniów pozostawił zmarły, 
dzięki zalerom charakteru, jak najlepszą pa- 
mięć, 


Repertuar teatru im, Juliusza Stowackiego. 


Niedzieła popel. „Betleem polskie” =- wie 
szoweaa: „Pod blask słoncezny” komedya „ózufu 
Wiśniewskiego. í 

Poniedzialek: „Nasi najserdeczniejsi", 

Wtorek: „Pod blask słoneczny”. 

Środa: „Pomysł panny Franciszki”, 

Czwartek: „Pod blask słoneczny”. 


Repertuar teuteu ludowego. 


Niedziela popał. o p pól dy A: 
izek“ -— wieczór „Karpaccy góral: 

Poniedziałek: „Księżniczka czardasza”. 

Wtorek: Wieczór gimnaz. teńskiego św. la 
lwigi. 

Środa o godz. 4 popol, „Kopciuszek: 
czorem „Wesoły astronom“. 


TER 
* Antoni Rehman. 

We Lwowie zmarł emer. pofesor tamtejsze- 
go uniwersytetu ś. p. Antoni Rehman. Znaka- 
mity uczony i botanik, geograf polski, urodził 
się w roku 1841 w Galicyi. Studya uniwersy- 
teckie odbył w Krakowie, poczem rozpoczął 
swe badania naukowe w szeregu podróży i wy- 
cieczek. W latach 1860—1867 zwiedził całe pa- 
mo Karpat, rezultatem tych, jak i późniejszych 
badań było gruntowne dzieło p. i. „Tatry pod 
względem  fizyczno-geograficznym”. Pierwsze 
atudya poświęcił badaniom flory. W związku 
z tem pozostają jego podróże na Podole. Bessa- 
rabię, Kaukaz i Krym, których rezultaty uwi- 
docznił w szeregu rozpraw naukowych. W la- 
tach 1875-—1877 przedsięwziął wyprawę nau. 
kową do Afryki. Owocem tej podróży był wspa.- 
niały zbiór 3000 roślin, wśród nich szereg niw 
znanych dotąd w nauce, Wyniki tych badań 
umieścił w rozprawie „Geo-hbotaniczne stosunki 
Afryki poł”. Same zbiory buianiezne ofiarowai 
uniwersytetowi łwowskiemu. Nosić one będa 
jego nazwę. Powolany na katedrę geografii w 
uniwersytecie lwowskim poświęcił sie tej galę- 
zi wiedzy, odbyt szereg podróży naukowych 
w Alpy, Pomorze. Z tego czasu pochodzi jego 
dzieło „Ziemie dawnej Polski pod względem 
fizyczno-geograficznym*. Tom 1, kióry ukazał 
się nakładem Akademii Umiojętności w Krako- 
wie i odznaczony został nagrodą z lundacyi 
Kochmana, poświęcony jest studyom nad Kar- 
patami, część druga: „Niżowa Polska“ maluje 
tak mało u nas znane stepowe strony ziem ko- 
ronnych. W r. 1905 został prof. A. Rehman za- 
proszony przez Akademię Umiejętności do 
współudziału w wydawnictwie  Enecyklopedyi 
polskiej i opracował program dla działu I, mia- 
nowicie dla geografii fizycznej ziem polskich, 
poczem, stosownie do planu, napisał sam dwa 
większe ustępy z tego działu, mianowicie: 
„Obraz roślinności ziem polskich" i „Geografi- 
czny opis ziem polskieh". 

W roku 1896, gdy w jesieni na Śląsku sądy 
pruskie karały dotkliwie grzywnami i więzie 
niem robotników za szerzenie abstynencji i 
ksztaleenie się w języku polskim, wówczas 
prot. Antoni Rehman zawiązał komitet celem 
niesienia robotnikom doraźnej pomocy matery- 
mMnej, na co drogą odczytów i składek zebrał 
większą sumę i przesłał ją do rąk zaufanych na 
Śląsku. 

Cześć pamięci wielkiego uczonego i prawego 
obywatela krajul 

W r. 1898 piastował godność rektora uniwer- 
sytetu lwowskiego. Otaczany był głębokim sza- 
cunkiem tak wśród profesorów wszechnicy, jak 
i w szerokich kołach inteligencyi R. i. p. 
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Przed para dniami ukazał się w pismach 
krakowskich projekt „statutu“ tymczasowej | 
Rady Stann w Królestwie, opracowany rze- 
komo przez jednego z prawników warszaw-| 
skich. Poddaliśmy go ocenie, w której za- 
znaezyliśniy, $e zagmatwanej jego koncep- 
tyi nie można uważać 28. szczęśliwą. Obe- 
tnie okazuje sie. że ogłoszenie tego proje- 
ktu} 


z Warszawy: | 
«Wielkie zdziwienie wywołał tu fakt. że 
"Czas" la za nim inne pisma krakowskie) 
"publikował jeden z projektów regulaminu 
kady Stanu. jako jej statut. Zwraca „uwagę. 
że uczyniono, to, zanim, znaczna: część człon- 
ków Kady Stanu przybyła do Warszawy. U- 
publikowali ów projekt politycy, którym wi- 
docznie zależało na tem, aby jaknajwcze- 
śniej kuć dla siebie kapital polityczny p Bo- 
lityey. którzy sami tak chętnie oskarżają le- 
wicę o partyjność”. i iaf 
Jak dalej donosi ..Naprzód”. w piśmie 
„Głos Stolicy". które niedawno zaezęło uka- 
zywać się w Warszawie. doszło do przesile- 
nia. Redaktorem ma zostać p. Adam Zagór- | 
ski, były recenzent teatralny „„Kuryera Iwow-| 
skiego“, następnie redaktor naczelny 
„Dziennika Narodowego“, który zaczął wy- 
chodzić w Piotrkowie. gdy w mieście tem 
osiadł departament wojskowy N. K. N. 


Wyodiędnienie Galityi a Bukowina. 


Wiedeńska „Reichspost* zamieszcza na- 
stępujący głos, pochodzący, jak zaznacza, | 
zniemieckieh kół bukowińskich:| 
zamierzone wyodrębnienie Gałicyi 
czyni aktualnym cały szereg administracy j- 
nych stosunków tegoż kraju z Bukowi D4, 
które muszą być rozwiązane. Narodowościo- 
we i gospodarcze stosunki na Bukowinie nie 
dopuszczają dalszej zależności od admini- 
stracyi i ustawodastwa amwonomicznej Gali- 
cyi, i z tego wzgledu nasuwa sie konieczność 
zupełnego oparcia Bukowiny azacho- 
dnią Austryę I tak nie posiada Buko- 
Simna winsuego Sadu krajowego wyższego, 
lecz należy do okręgu Sadu kraj. wyż. we 
Lwowie. dalej pod względem administracyi 
kclejowej podlega dyvrekcyi  stanislawow- 
skiej, a, nadto nie posiada własnego Zakładu 
ubezpieczeń dla robotników. lez przynależy 
da Lwowa. ma ar 

Wreszcie od dłuższego czasu dążą niemiec- | 
cy katolicy na Bukowinie, których liczba 
jest. o wiele wyższą od ich polskich ye a 
wyznawców, (w rzeczywistości liczba Pola- | 
ków-katol. na Bukowinie nieomal dorówny- . 
wa. katolickiej ludnośc niemieckiej. P. Rò do! 
wzytczena zukowiny do archidyece J 
ei wiedeńskiej. Gdyby=ich życzenia | 
nie można było już w najbliższym czasie u- 
tcynić zadość, to możnaby utworzyć na Bu- 
kowinie generalny wikaryat i pod- 
porządkować go arcybiskupstwu. wiedęń- 
skiemu. Wszystkie te zagadnienia muszą 
bvć rezwiszane tem więcej, iż Bukowina na 
równi z resztą krajów koronnych podlegać 
hędzie ustawodawstwu państwowemu, pod- 
czas gdy Galicya wyposażoną zostanie we 
własne odrębne ustawodawstwo. maz d 

(Poruszona przez Niemców bukowińskich ; 
kwestya wyłączenia Buko winy z archi- 
dyecezyi lwowskiej. przypomina WAĆ a 
ście palace zagadnienia przynależności f la- 
ska cieszyńskieguw do archidyccezyi 
wroeławskiej, a wiec mającej swą sie- 


| 
| 


dibe poza granicami państwa. Ludność; 
uolska nu Sląsku cieszyńskiem. 
stanowiąca olbrzymią większość tamtejszej 


ludności katolickiej od szeregu lat wysuwa. 
postulat przyłączenia Śląska cie- 
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- Sprawy polskie. | 
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Biuletyn niemiecki. 


tutis dnja 14 stycznia 1917. 


Wielka główna kwatera donosi 13 stycznia | 


1917 roku. 
Zachodni teren. 


Na północ od Aucre Anglicy rozpoczęli 


ł solitrozniin li Kadet | kszej części odparci z krwawemi stratami. 
nanewrem politycznym. Tak twiet-| | PA  Wsk he ; 
dzi Eee "w korcspondencyij We wstępnej pozycyi usadowii się nieprzy. | ionęła. Wskutek wielkiego rozmiaru 


jaciel. Główną pozycyę trzymamy. 
Wchodni teren, 


Front ks. bawarskiego: Działalność Lojo- 


wa była nadal małą, 


Front arcyksięcia Józefa: Skuteczny. atak | 
eren na 
północ od doliny Slanicy. Nieprzyjaciel po- 


ałemieckich wojsk zyskał znowu 


<ostawił w wydariych mu rowach 7 karabi- 
ów maszynowych, 1 mietaczy min, wielkie 
tości amunicyi karavinowej, granatów rĘCZ- 
dych. Do niewoli wzięto + oficerów i 170 Ż0ł. 
ilsrzy, Po obu stronach doliny Ojicz siine a- 
iaki aieprzyjacielskie pozostal y bBezskutecz- 
aemi wobec waiecznej sorony wojsk niesnie- 
zkich i austro-węgiershich. W zaciętej walce 
zniizka zadano przeciwiikowi wielkie sira- 
ty. 

Front Mackensena: U spływu rzek Buzeu 


ji Sereiu wzięli Bułgarzy klaszior trzymany! 


jeszcze pizez Rosyan. Na półnotny zachód 
xl Braiły wojska tureckie zdobyły miejsco- 
wość Mihalea. Z rosyjskiej załogi wzięto do 
niewoli 400 żołnierzy. Reszta, która próbo- 
wała uciec, utonęła w Serecie. Zdobyto 10 
xarabinów maszynowych. Zresztą na polach 
Aitwy ieżała gęsta mgła. r 

Front macedoúski: Na wschód od Czerny 
nirzytono nieprzyjścielskie kompanie idace 
ua Strevinę. 

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff. 
S OER aE A AC ZY 0 OEOCAOZC CWA A 


Wielkie przygotowania we Wiosen. 


Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do PEO- 
kalanzeigera“: Według pewnych wiadomo- 
ści z Rzymu, czynią się obecnie we włoskich 
portach morza Ad ryatyc kiego o. 
sromne przygotowania, kióre pozwa, 
iają wnioskować, że w najbliższym czasie 
«lbo do Włoch nadejdą większe transporty 
wojska, albo też z Włoch zostaną wysłane 
ia inny teren walki. 

W Bari spodziewają się w tym czasie 
przybycia osobnej angielskiej misyi 
tiotowej pod kierownictwem admirała. Thurs. 
by'ego. Prawdopodobnie obejmie też admi. 
at Thursby kierownictwo nad oczekiwanem 
przedsięwzięciem. W związku z tymi przeja- 
wąmi daje się również zaobserwować kon. 
centracya okrętów transporto. 
wych w portach włoskich na Adr yaty. 
ku, 

Ręka w rękę z temi przygotowaniami idą 
olbrzymie przesunięcia wojsk 


uuje przekonanie, że Wloch 
dział na wielką skalę w ekspadvcyvi na 
Bałkan. 

NOWA AKCYA PRZECIW TURCYI? 


Kolonia. „Kölnische Zeitung“ donosi: Za. 


miast dalszych walk na froncie macedań. | 
skim, ma koalicya przedsiewyiąć znown ak. 


cyęwojennąprzeciwko furcyi. — 
Jedni chcą ponownej akcyi. wojennej w 
Dardanelach, drudzy ataku na S ya 


Pa „8%ŁOS NARODU“ z dnia 14. Stysznia 1917 reku. 


= 
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i prowadzenia „bello nostro“. 
| ZATONIĘCIE „KRÓL. MAŁGORZATY“, 


jpadły poważne pobudki wojskowe. odraczają- 
ce dotychczas podanie faktu wiadomości, 


l głasza się teraz, że w nocy na 11 grudnia z. r.; 
dziś nowe ataki na Serre, Zostali po najwię-| królewski okręt wojenny „Królowa Małgorza- nad wspólnymi 


ta“ podczas jazdy natknęła się na 2 miny i 
wybitych 
dziur katastrofa nastąpiła w kilku minutach, 
tak że z 945 osób, znajdujących się na okrę- 
(cie, większa część zatonęła. Niekorzystne oko- 
j liezności utrudniały ratunek. Mimo to uratowa. 
no 270 ludzi. Komendant i 14 oficerów zgi- 
nęli. 


=——L. 


, Komunikat rosyjski. 


| Wiedeń. Komunikat rosyjski z dn. 10 b. 
m.: Front zachodni: W obszarze jeziora 
iRalit na zachód od Rygi trwa walka da 
al. W zaciętych walkach owładnęliśmy sta 
| nowiskami przeciwnika między bagnami 
(Tirulł a rzeką A ah postunęliśmy się 2 km. 
| ku południowi, 
wnika na wschód od wsi Kaluzem odparli. 
,Śmy, Od un. 5 stycznia do dnia dzisiejszego 
ledobyliśmy żl dział ciężkich, 11 polnych 

11 wozów «nunieyjnych, 2 reflektory, tu. 
,dzież wiele różnorakiej broni 1 materyału 
; wojennego, 

Front rumuński: Odparliśniy kilka- 
krotne alaki przeciwnika na wzgórze na 
północ od racki Slanica. Dnia 8 i 9 b. It, 
wykonał przeciwnik 8 utaków na wzgórza na 
_ półnoe od rzeki Ca sinu. Wszystkie te ata. 
ki odparliśmy, jak również dwukrotny utak 
Niemców na Rumunów w okolicy Monte 
jCasinu. Na połudn. Kacoasa powiodło 
| się przeciwnikowi wyprzeć Rumunów, leez 
w nocnym kontrataku pozycye odzyskano i 
ace 270 jeńców, tudzież 3 karabiny ma. 


| 


cięcie przeciwnik, wsparty silną artyleryą, 
nasze oddziały nad ujściem Rimnicul, — 
lecz wszystkie ataki zostały z ciężkiemi 
stratami przeciwnika odparte. Przy jednym 
kontrataku wzięliśmy do niewoli 6 oficerów 
i 65 żołnierzy, 
| KOMUNIKAT ANGIELSKI. 
Wiedeń. Komunikat angielski z dn. 11 b. 
m,: Wezoraj wieczorem dokonano szeregu 
korzystnych mniejszych przedsięwzięć. Rano 
większe przedsięwzięcie na półn, 


(wschód od Beaumont-Hamel miało | 
| pełne powodzenie. Zdobyty został rów nie.. 


j przyjacielski na froncie *% mili i przemienio- 


jieńców i 4 oficerów. Wezoraj wieczorem 
wtargnęliśmy w rów  nieprzyjacielski 
wschód od Armentieres i na półn..wsch 
od Ypres i zadaliśmy przeciwnikowi wie. 
le strat. 
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Powrót Sazonowa? 


|"dchawem znowu teho ministra ApTAw 7 a- 
i AA GZ moe e 


| Briand a lzwolski. 


Berlin Z Rotterdamu donoszą do „lokal. 
azeloern: Według wiadomości z Londyne 
| eprzedziły konferciey ę cenudy w bHzymia 
burzliwe rokowania między rządem rosyj- 
skim a francuskim. Mianowicie rząd franen- 
ski proponował, aby jako delegat rcayjski 
ua konferencyi w ltzymiu występował Sa- 


Lugano. (B. kor.) Ogłoszony wczoraj komu- 
j nikat ministerstwa marynarki opiewa: Gdy od- 


biorąc jeńców. Ataki przeci. , 


szynowe. W ciągu całego dnia atakował za. 


uy na nasze stanowiska. Nieprzyjacielski ` 
| kontratak został odparty. Wzięliśmy 176 


( Berlin. Według kopenhuskich wiadomości| s: 
Ę +: 3 |-tchtuhrblarl" uirzymuje się silnie w Pe-| + 

w samych Włoszech. W Rzymie pa.| "AK" M ac a £ -a ha 
y wezmą u "bu Wiara, że Sazonow obejmiaj, 


Mak RK. mW 
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|chy do porzucenia zasady „yz uczucia niewzruizonej włerności i przy-| zwłaszcza w Grecyi 
i „wiązania do owu cesarskiego i monarchii, 


wdzięczność i podziękę za dobrodziejstwa. 


jakie monarchia Albanii, zwłaszcza podłczas ; 
rządów ces. Franciszka Józefa, wyświadczy: | swojej Uoty i prawie zupełnie rozbrojony kraj 
łu, jak i za dwukrotne wyratowanie jej z 
rąk nieprzyjaciela i zakończyli życzeniem, 
0- aby Wszechmocny dał Austro-Węgrem il 
wszystkim ich sprzymierzeńcom zwycięstwo] wa ludność cierpi głód. Rząd grecki z pe- 


wrogami. 
W odpowiedzi zapewnił arcyksiążę, że 
| cesarz wobec całego narodu albańskiego ży- 


'wi najserdeczniejszą sympaiye i uż Yczy mu 
‘nadal ochrony i pomoeyv. Zapewnienia 
wdzięczności i przywiązania albańskiego 


narodu dla monarchii dają gwarancyę. że 
historyczne wydarzenia ubiegłego roku, je- 
szczę silniej wzmocnią istniejące serdeczne 
węzły między Anstro-Węgrami i narodem ul- 
bańskim. Nu przemowę mufti odpowiedział 
arcyksiążę. że rząd anstro-weg. zawsze kładł 
iJak największy nacisk, aby przeprowadzić 
uprawnione postulaty mahometan i ZASpo- 
koi ich żądania. Mahomctanie Bośni i Ber- 
,.egowiny mają do naszego rządu jak najwię- 
ksze zaufanie i mamy nadzieję. że znana wam 
wszystkim dobrze sprawiedliwość i bęzstron 
ność naszego zarządu wojskowego w Alba- 
nii także i w naszym kraju poparła i wzmo- 
cniła to zaufanie. 


Po odpowiedzi ententy. 


Głosy pism niemieckich, 


. Berkn. (Bb, kor.) 
i sprzymierzonych ilu Wilsona jako nowe w y- 
powiedzenie wojny z bezgraniczne. 
i «elami zdobywczymi i piszą: Wreszcie 
musi się ugruntować ogólne przekonania że 
| aaród niemiecki musi zwyciężyć, jeżeli nie 
chce zginąć. „Vorvaerts” pisze: Obecnie 
wszelki czyn, wszelkie słowo, zmierzające 
| do naruszenia woli narodu niemieckiego bra. 


miackim. 
Eniuzyazm w państwach koalieyi. 
Londyn, (B, kor.) Wszystkie dzienniki wy. 
jażają emiuzyazm z powodu odpowiedzi 
*przymuerzonych do Wilsona. Wśród celów 
*ajennych sprzymierzonych — Piszą te pi. 
ük — nie ma Żalnego, z któregobyśmy nie 


mieli być dumuymi. Odpowiedź sprzymie. | 


¿onych musi znaleść zgodę i aprobatę wiel. 
' lego narodu amerykańskiego. Sprzymiė- 
„jżeńcy podali otwarcia swe warunki, TZECZĄ, 
viemiec jest obecnie powiedzieć, czy bedzię 
pokój. 

Opinia neutralnych. 

Awólerdam, B. kor.) Omawiając wipo 
siedź sprzymierzonych na natę Wisina pi- 
S44 dzienniki; Po dość niedwuznacznie wy- 


R | rażonych warunkach pokojowych ze strony 
| "rzymierzonych nie może być w olscnym 


|ołożeniu wojenneni więcej Muwy u pukoju 


«Nieuws van den Dag“ pisze: Entenia | 


neo zasadę nardewościową zastosować tyl- 
| Lu do mocarstw ceniralnych, ale nie du wia- 


gl się wyrazić zułziwienie z wowodr nai- 
vncsel dzienników aagielskich. które EąQzĄ, 
w krajach neutralnych połknie się ih pie 
[tne słowa jak słodkie ciastka. 


Casar Wilhelm do narodu niemieghiegp. 


Berlin. (B. kor.) Cesarz Wilhelm wydał o 
dezwe do narodu niemieckiego, w której po- 
wiada: Nasi nieprzyjaciele zrzucili maskę, 


+ PMMA GM 99 Tyt. 


Lmienniki vznaczają notę 


nienia się byloby zbradnią na narodzie nie. | 


ych krajów. Żywi ona plany zdobyweze. | 


Sir. 3. 


szczególnie sympatyczne 
ocho. Niema kraju, któryby wskutek tej woj- 
ny tyle cierpiał, co Grecya, chociaż trzyma 
się od wałki zdala. W tej chwili pozbawiony: 


pk zaniepokojony jest nadto przez sztuczną 
rewolię, która wyzyskuje obcą okupacyę. 
Grecya jest zaraknięta obcą blokadą i pokojo- 


wnością byłby jednym z pierwszych, którzyby 
się przyłączyli do szlachetnego kroku prezy- 
denta, gdyby był w możności skomunikować 
się także z drugą grupą wojającą i gdyby wo- 
bee pierwszej grupy nie miał nadzwyczajnych 
trudności, które dziś dominują nad położeniem 
Grecyi. Mimo to grecki rząd całem sercem sle- 
dzi cenne usiłowania prezydenta i oświadcza 
swą gotowość w danej chwili wziąć udział w 
akeyi, którahy miała na celu stworzenie trwa- 
lego pokoju zapewniającego suwerenność i nie- 
zawisłość wszystkich państw Europy. 


Wiadomości telegraficzne. 
Rosyjska atmosfera w Jassach. 


Berno. (B, kor.) „Bund“ pisze: Jak „Rus. 
skija Wiedomosti* z Jags podają. panuje tam 
w zupełności rosyjska atmosfera. Szereg ru. 
muńskich gałęzi administracyjnych został 
poddany żywiołom rosyjskim. Nowy poseł 
rosyjski Massołow odgrywa wielką rolę w 
obradach rządu rumuńskiego, 


zatopienie angielskiego parowca. 


__ Barlin. (B, kor.) Biuro Wolffa donosi: Dn, 
/28 grudnia z. r. jedna z naszych łodzi pod. 
wodnych zatopiła w kanale angielskim pa. 
rowiec transportowy o pojemności około 
3000 ton, płynącego z zagaszonemi Światła. 
ini w otoczeniu torpedowców. 


JEDNOLITY KLUB POŁUD.-SŁOWIAŃSKI, 


Wiedeń. Lublański „Slovenec* donosi, że 
w przyszłej parlamentarnej działalności za- 
„pawniona jest zgodne post (powanie wszyst- 
| kich słoweńskich posłów parlamentarnych, 
| nadto, że także austryatcy Chorwaci po- 
stanowili wstąpić do wspólnego klubu au- 
j strynekich Słowiań porudniowych. Do do- 
| iyehezasowego klubu postów  stowensko- 
i chorwackich pod wodza Dra Susterczica 
wstąpią więe: Dr kylar, Dr Ravnikar i dal- 
matyósey posiowie: Biankini, Dr Jocevie, Dr 
Cingrijs, Dr Wresie-Pavieie i Im Smodlaka. 
| Poset Dr Gregorin opuścił podczas wojny 
monarchię i skuikiem tego został niedawno 
wykreślony z listy adwokatów. 


| Zwolnienie rolników we Francyi. 


Berno. (B. Kor.) Francuski zarząd armii 
(zarządził uwolnienie od służby zmobilizo. 
wanych rolniczych robotników celem upra- 
wy roli, gdyż zachodzi obawa niedostatecz. 
nego wyniku zbiorów. 


CA z CEŁ O O RE 
NADESŁANE. 
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Za spokój duszy ć. p. 


Waleryi Madeyskiej 


jako w drugą rocznicę śmierci 


odprawioną zostanie 


MSZA ŚW. ŻAŁOBNA 


w poniedziałek diia 1b-go stycznia 1917 roku 
w kościele 00 Kaptcynów o godz. 10 tej rano. 


szylskiego do biskupstwa krakowsk ielryę. 
c, względnie utworzenia dla. austryackiej 


części arelidyvwezyt.wrockuwskiej „osobnej | WOJSKA PRANCUSKIE WE WŁOSZECH. 


ć M imo) W odpowiedzi danej Stanom Zjednoczonym 
i 7 : asi rząd rosyjs min - E ; i 
slabo 00 m R a s przyznali się oni do zamiarów zdobywczych, || + 
5 ŻW D í Sa A pi a fi > i jesze Jy, 
chciał łzwolskieguw,. Mie. których haniebność wzmaga jeszcze Oszczer: 


sufraganii w Cieszynie. P. Red.). 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń dnia 14 stycznia 1917. 
Lrzedownie ogłaszają: Dnia 13 stycznia 
1917 roku. 


Wschodni teren. 

Michalea na zachód od Vaden zajętą zo-| 
stała szturmem przez wojska osmańskie. 400" 
ludzi i kilka karabinów maszynowych pozo- 
stało w ręku atakujących. Równocześnie za- 
jęli Puigarzy przez Rosyan obsadzony kla- 
sztor na północ od rzeki Buzeu wraz z uj: 
ściem tejże rzeki. 

Z obu stron doliny Ojioz odparły ausiro-. 
węg. i niemieckie siły zbrojne w zupełności. 
silae rosyjskie ataki, częściowo w walce 
wręcz. Na północ od doliny Stanie zyskano 
na terenie wskutek ataku niemieckiego od- 
działn. Czterech oficerów i 170 żołnierzy 
wzięto do niewoli, zdobyto 7 karabinów ma- 
szynowych i 7 minierek. 

Włoski i południowo-wschodni teren wojny. 


Położenie bez zmiany. 
Zast. szefa sztabu jen. von Höfer mpp. 


-es 


PRAKTYCZNE KU 
PODARK! 


GWIAZDKĘ 


Rotterdam. Wedłu doniesienia Nieuwe 
Rotterdamschon Courant”, Włochy  przyła- 
czyły się do wspólnej ekspedycyi koalicyi 
na Bałkan nie bez kcmpazaty. Ułożono się, 
że te francuskie wojska. które sto- 
ją obcenie na granicy szwajcarskiej, obsadzą 
pewna część frontu alpejskiego. Tym 
sposobem wojska włoskie będą mogły być 
użyte do ekspedycyi na Bałkan. Z drugiej 
surony zajmą Anglicy znowu dalsze zna- 
czne adeinki frontu. Sprawozdanie powiada, 
že na angielskim froncie stoi już 2 milion 
Anglików. W tych nowych  zarządzeniach 
iaożna widzieć pierwsze skutki konferoncyi 
rzymskiej. 

„Belło nostro“, 

Berlin. „Lokalanzeiger* donosi ze Sziok> 
holmu. Z kół Sonnina słychać, iż Lloy- 
dowi Georgeawi i Briandowi po- 
wiodło się przekonać włoskich uczestników 
konierencyi w Rzymie, iż jedynie wydatny 
udział Włoch. w ekspedycyi na Bałkan zane- 
wni tej akcyi przyszłość, i że wycofanie się 
z imprezy saloniekiej odbiłoby się naj- 
bardziej w pierwszym rzędzie na Włoszech. 
Zwłaszęza obecnie, po spaleniu za. sobą mo- 
stów pokojowych, wspólne jedynie rozżwią- 
zanie wszystkich politycznych i militarnych 
zadań, może przynieść pomyślny skutek. Po- 
wyższej argunentacyi Lloyda  Georgea ij 


Brianda , powiedło sie wreszcia skłonić Wło-! 


MA TORBY na akta © 
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FRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 


TOREBKI damskie © PORTMONETKI (5 PORTFELE GF 
KASETKI z przyborami go 
KRAWATY @ RĘKAWICZKI € POŃCZOCHY $, SK 


wysłać 
dzy |lawelskim a Briandem i Caiuubonem 
panują skutkiem tego bardzo naprężone sto- 
sunki W paryskich  kolach utrzymują, 
rząd francuski „ąda odwołania lzwol- 


cza wnotywowanie. Celem ich jest. zgnębie- 
uie Niemiec, rozkawałkowanie sprzymierzo- 


ja bych z nami mocarstw i rzucenie wolności 


luropy i mórz pod to samo jarzmo, którę o- 


i Cn: ` „ |heenie znosi zgnębiona Grecva. Ale czego 
skiego i zastąpienia go Sazonow em. się NE E 


Arcyksiąże Maks w Albanii. 


prasowej donoszą: W zastępstwie cesarza 
przybył are, Max do ważnych miejscowo- 
ści Albanii i stojących tam wojsk w Szko- 
drze (Skutari), gdzie go ludność entuzyasty- 
cznie powitała. Przy bramie tryumfalnej wy- 


raził burmistrz nie dającą się opisuć radość | 'dwoją 


ludności z powodu przybycia arcyksięcia. 
będącego oznaką łaskawości i troski oraz 
usprawiedliwionej nadziei, że udzielona na- 
rodowi albańskiemu w groźnych dniach przez 
szlachetną dynastyę  liabsburgów opieka 


'ręczają nam, że nasza ukochana Ojczyzna | 


we zdołali osiągnąć podczas 30 miesięcy naj- 
Krawszych walk i najbezwzzie: iniejszej woj- 
ny guspodarczej, nie potrafią taż dopiąć i wi 


przyszłości. Nasze sławne zwycieana i BDi- ją 
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery | ż0wa silna wola, z jaką nasz walezący naród 
' wobec nieprzyjaciela i w domu znosił wszej- 


(hie uciążliwości i braki z powodu wojny, po- 


n-o ma się także na przyszłość niczego oha-| 
| wurś, Jasny płomień oburzenia i świętyguiew. 


| Lobiety, na równi czy oddają się walce lubi 
pracy. Niech ezczonym będzie 
liv zakrzewił tego wspaniałego ducha. wolno- 
wi w sercach naszego dzielnego ludu. Uży- 
(czy on nam też, jak i naszym wypróbowa- 


także na przyszłość nie bedzie nu odebraną. | nym w walkach sprzymier zeneom, pełne zwy- 
Arcyksiążę odpowiedział, że cesarz pole- | cięstwo nad wszelką nieprzyjacielską żądzą 


cił mu odwiedzić wieiny kraj albański, aby | władzy i wściekłością 
jego mieszkańcom donieść, jak bardzo 
rzówi leży na sercu dobro 
rodu albańskiego. 
mowy katolicki arcybiskup Sereggi, naczel- 
ny mufti Albanii, dyr. 
Fejzi bey Alizoti i burmistrz Szkodry, Mus- 


cesa- 
i pomyślność na- 
Następnie wygłosili prze- 
skarbowy Albanii 


są Juka. 
W mowach tych wyrazili imieniem ludno- 


r aznogcE © 


ARPETKI 


'APIEPOŚNICE, 


Zniszczenia. 


Odpowiedź Grecyi na notę 


Wilsona. 


Ateny. (B. kor.) Urzędowo podają do wia- 
domości odpowiedź greckiego rządu na 
! notę Wilsona. Poglady prezydenta znalazły 


lad 


Kraków, 


„MANICURE“, 
© PARASOLE. 
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sür każdego niemiec. mężczyzny czy | 
A ? ft 
Góg oj i ktuaina nowość! 
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za duszę ś. p, 
Romana i Karoliny 


1 liałtzów tyńskieh Piehockch 


r ukochanych rodziców I dzia ów naszych od- 

k) będą się Msze św. we wt rex dnia 16 b m. 

j o godzinie 8 ran» w koścele O. O Zmar- 

s twycnwstańców przy ul, Łobzowski Í 

Q tej żałobnej r cznicy m ją zaszczyt zawła- 
damie hiewnych i Przyjaciół 


córki | wnuczęta. 
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Satyry wojenna, 


GRUBA BERTA 


STEFANA NOWINSKIEGO 
SEN CENA 3 KORONY. = 
Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 
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KORESPONDENCYA 


ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu*. 


Na zasądzie naszej umomu e Pai gg Sk 5 

Rosyjskim Czerwonym Kreyżu, w Szto a 
E = kalkiy list eamieseczony w „GŁOSIE Nå- 
RODU" eoataje niezwłocznie przesłany ee Sztok- 
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu (prey niewiadomem miejscu 
pobytu eostaie on eadarmo mydrukowany mw 4 
na poczytniejszych pismach polskich m Rosyt,a 
miamomńicie : w Dzienniku Kijowskim", „Kuryerze 
Nowym“, „Nowym Kuryerze Litewskim“, „Gazecie 
Pnlskial”, i ta drogą dostaje się da rak adresata. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17 Stycznia 1917 rokn. 


p= © 
Księgarnia i skład nut 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca : 74 


wobec wzrastającej coraz bardziej drążyzny jedyną najpra- 
ktyszniejszą | najoszcządniajszą z istniejących podręczników 


kucharskich 
l 


UNIWERSALNA ROINNE KUCHARSK 


z illus'racyami i kolorowemi tablicami 


Maryi Ochorowicz-Monatowej 


0) Nu 


Fe Lód dwa razy dziennie ogólno-polskia pismo bezpartyjne 

postawiło sobie jako program wytwarzania rodzimych sił gospo- 

darczych w narodzie, a w szczególności dźwignięcie, rozwój i wzmof 
cnienie żywiołu poiskiego w naszych miastach. 


„Głos Narodu jest dziennikiem nawskrós nowoczesnym. Wyposażony w ustawiona w grudniu 
roku 1946 nową pospieszną maszynę rotacyjna, stładanj na specyalnych maszynach ze:grskich, grupuje 
około siebie grono pierwszorzędaych sił dziennikarskich i pubhcystycznych. ) 

„jos Narodiu'' podaje szybkie i dowładne władomości wojenne i polityczne. Rozporządza 
sztabem kurespondentów, którzy telegraficzne nadsyłają wiadomości z calego obszaru ziem polskich, 
mocarstw eent alnych i państw neutralnych. i A i 

„Głos Narodu: z szczegolniejszą nwagą tnfozmuje o wszystkich sprąwach związanych z do- 
"konywując m się vowem ukształtowaniem politycznych warunków naszego byiu naroeow go. 

„Ółos Narodu“ trzyma czu:nie rękę na pulsie akcyi odbudowy kraju, stojąc na straży, aby 
doniosła ta sprawa postęo'wała w myśl istotnych inter sów narodowych. 


= D2 ) . ta a ». 
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- uk = _ | szły, ojciec umarł w Rytwianej. Frania z dzie- ę > p ą 3 z opustam 70°. 
a D-na u | Śmi zdrowi proszą Felka o pieniądze na po- -Przez biednych i bo- szonzowy narok 1917 Nawo wstępulący prenumeratorzy otrzymają kalendarzyk ov u szczeniu p A taraig, 
wyđawnicz 


dróż. Szablicy w krytyeznem położeniu proszą i a 4) Prócz tega ofiarowujemy naszym prenumeratorom trzy następujące nowości ' e 
Emila przysłać pieniędzy. 8597 gatych — niższe z opustem 400/, „Cztary Ewangelia w jedno złączona” (jest to świeże opracowanie czterech Ewangelii 
nowe do nabicia ). przez Księdza A. Webera, Opatreone no*emi komentarzami w utładzie historycznym). Cena ksiegarska 


m s b 
y Wincentemu Dudzie, Baku, Surachany, Prze-|! | Í wyższe klasy spo- os w oprawie K. 3 —, dla przenumeratorów »Głosu Naroiu« K. 180. — K. Buszczyń:k:; „Wrażenia 
mysł Bylskich T w +4 Ar A. sa |! y 5 y P Bardzo wygodne w urzy- z Amaki 00 wne, nadzwyczaj dla nas pouczające i ozdobione mnnstwem ilustracyi, wrażenia : spo 

wą dac) y n pea PA łeczne — JUŻ setki ciu i niewpadające sirzeżenia z życia anerykańskiego, rzucające właściwa Świauo na stosunki panujące w Nowym Świecie). 


| 
3) Ws<ys'y nasi pra umeratorzy oraz czytelnicy otrzymują nadzwyczaj praktyczny kalendarzy: kie- 
zdrowi, list twój otrzymaliśmy, od Stefana ró- | 


Cana ksiecarsra K. 2760, dla prenumeratorów »Gł:su Naroduc K. 1:50. — W. Grab'ańsci; „Wojenny 


tysięcy w użyciu. w oko. 


"ej 


Nabijajcie w domu. 


OCHRANIACZAMI PODESZEW 


„TURUL“ 


z jędrnej skóry, w torebce zapakowane. 


wnież mieliśmy wiadomość, reszta wszystko po 


Balonik", (Na treść dzietka szłądu się szereg żywych wierszy, nowel-k i migawek os utyca na tie kło- 
staremu. 8598 


porów i miedomagań nasześo ż cia podczas wojuy). Ceia księgarska K. 2'—, dla prenumeratorów 
»Głosu Narodu< K. 1-20. — Wszystkt te dzieła mos pr'num ratoczy nasi nibywać oddzielnie. 
Wydawnictwo przygotuwuje swoim prenumeratorom joszcze szarsyg udogodnień | premii o których poda 


w krótkim czasie bliższe szczegóły. 


Wprost na nowe i sta- 
fre buciki (względnie 
Jadwiga Jankowska zapytuje o Henryka i 
Feliksa Jaworskich ze Strzemieszyc. maszyni-: 
stów kolejowych. Jestem zdrowa z dziećmi. 
Prosze krewnych, znajomych o odpowiedź tą 


drogą. Pieniądze odebrałam raz w lipeu. 8500 


ul. Sławkowska 4. 


KRAKO 
vis -a-vis Hotolu Saakiago. 


A TY ZZ TO a In OO 


Pokój fmltwy [ZAKOPANE 


duży z oświel eniem ul. Jagiellońska 
elektrycznem, cułkowi- pensyonat 


te trzemani m do '0* 
em utrzematn:T „Jerzewo 


wynajęcia od l lulego 
Sobieskiego 5 I p. otwarty cały iok 
m? Kanałizacya — Łszenka 


Henryka Paszkowska zawiadamia męża swe- 
go Lucyana zamieszkałego w Rewlu, że jesteśmy 
wszyscy zdrowi. Stasia jest w Warszawie, od 
Antosia niema wiadomości. w Strzemieszycach 
jak dawniej. 8600 


Sz. Lebenstein, Kielce, prosi Zelmana Neu- 
marka zamieszkały w Sawinie, gub. Cholm, o 
wiadomość o sobie tą samą drogą. 8609 


Można się tanio nauczyć 


= SZYCIA 


przymierzania i przykrawaria sposobem amerykańskim 
w pracowni ubrań dla chł: pczyków p. pensyonarek 


H. Kłapówna, Rynak l. 10. Dom firmy Linoleum. 
44 


mma. u — 


BEDA 


Samura rasowa 


prodna ładna sztuka do 
sprzedania wiadomość 
Półwsie Zwierzyniechie 
enarorska 1. u porty 
era od 8: 2 w poł. 
68 


BUTA: 


Henrykę Popielową w Stanisławowię ul. X. 
Skargi 29 zawiadamia Bolesław z Mędrzecho- 
wa, że wszyscy zdrowi. Mietek w Chodoro- 
wie — pisuje i odwiedzi nas. Co u Was. Odpo- 
wiedzcie przez ..Gazetę Polską". 8610 


Jakób Jakubowicz, Biełsko. zawiadamia Rò. 
manowiczów z Kołomyi uł. Mnichówka, że zdrów 
ciotki również, dotychczas żadnej wiadomości 
ani od was ani od rodziny. — Proszę o wie- 
ści tą drogę o sobie o p. Rettingerowej i No- 
wiekiej i ewentualnie o mojej rodzinio. — Na- 


NA HIPOTEKĘ 


do umieszcze a 


80.000 Koron. Posre- 

umetwo wyklucz ne — 

Zgłoszenia upraszam 

wysyłać pod H. M. do 

„dm. Głosu Narodu. 
49 


kinie w Kino Lubicz mius 


zapobiegajs zużvwaniu pudeszew, oszczędzu a rowt rne zi Jowan obuwia do widzenia 

zapobieg:ją wytarciu obcasów, podwajają wvytrz małość huwia, ostra 

niają właśc we uodeszwy bezp: średnio od wilgoci i z mna, chron a nogi 

przeciw wilsoci I zzmau Powinny być z. tew £ 

Zartępu a gw: żdzie lub ż l zn blaszki, są »rzv odwilży nei ścignio » 

Może każdy vyć w'as ym szew*en, Bez „TURUL“ ochra iaczy ze skóry 
nie powin o Żadne dzeck» dv szsosy bić wysłane. 


c] KORONAGYA EG] 


Najjaśniejszego Pana Gesarza Karola I. 
na Króla Węgier Karola IV. 


l Cześć od 13-40 do 20 go stycznia b. r. 


przez kuż i-go +o8 «nw, 


Majątek 


Tlecenia z prowincyi wykomae się przy zamówieniu najmniej 6 paczek za zaliczką łab poprzeliem 
nadesłaniem należyłuści. — Dla udsprzedawców odpowiedni rahat. Do nabycia u firmy 


rasy fryzyjskiej 2 le i 


SĘ STANISŁAW RĄB 


i 
Wielkości oouwia j] | 
| od numerów | 26-30 | i 
| Cenaza paczke z gwi ź- b 7 Km | 
dakami, wyst-reza 4- Kor. | | 
c mi na 1 parę buci- | 1:20 à 
ków » |. jakości s órv 
sTurui“ ochraniacze podeszew ze skóry 
| 
ZDK” RORGCW 


d ć i a IL Częsć od 2l-gv do 27-gv stycznia włączuie 
o a w. ALFRED FRANKEL, SP. KOMANDYTOWA = wa 8” 46 ë i ó do səzedania A Ba'ko mnietszy juu k mienicę 
Jadwiga Wczelakowa zawiadamia męża Jó- MAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 14. Tel. 2347. Kraków X Zekrzoweś, ARIE Pos aka. 
zefa, Kijów Mikołajewska 11. Pensya p. Nen- 4 Ą A ą "RU REMMOBGEN 107 klucznne, — Zgłoszenia 
gelrauen, że zdrowa. czynsz dzierżawny po- ZASTĘ Ca: F STEIGL: R $ OGŁOSZENIE ———-------- w słać pod >H. W.: dn 
brałam, wiadomości od września nie mam, — wania E Daia 18. stycznia b.r. o goazinie 9 przed- 2 k je A ministracy. „Głosu Na- 
czy korespondencya dochodzi? Pisz tą drogą. mmm me HW | ołudniem odlęizie się w magazynie towa- | BƏ oj rod e 
860+ —_ |rowym na dworcu kolejowem w Rzeszowie Fo 1 M 
0 —- e A L rka oficera wojsk polskich |p 770 7 LE j tar ję- O wynajęcia zaraz Ba- 
Marya Bitszan Lwów, zawiadamia syna Ka- STARUSZKA z, rasie, 4 Aa MIÓD pub tczna sprzed-ż w NAW na ię = |_torego $.. I pietro, na Do kupna 
rola w Wercholeńsku gub. Irkucka, że zdrowa, + p» wodu stu: éci i złamani -e« uorasza © ikasl w puszkach 5 kg. otrzy || kSZe) Ilości proszku mydlunego Fi my „Schicht lewo; oglądać można|p sue * 2 kulka wię- 
jeci F ean ; wspar ie. — D.tk. rayjwuji Admin tac Gosu || © sbśmy i wysyłamy || wagi około ZO0U kg oraz uszkodzonych swiec „OB ĄCE © | kszych i m'ueiszych domów 
ma zajęcie we Lwowie — od września żadnej p yunu ya i 8 od 12-4 A SZYC i 
; i F i : Neina zaw do kazdigim aj arafinowych wagi około 120 kg C. k. Dyre- A 3 3 will i posa tości w Kra- 
od Ciebie wiadomości. — Pisz tą drogą. 8603 Rea adi uieopłatna ga ||? NB WaĘ i s i kowie i okcheg.— Wiado- 
z r ą r : i op zadnie _ nadesł - | | KCYA kolei państwowych w Krakowie. Kraków, POWARRRRRERAAM || c w kaneel. Adw. Dra 
Stanisław Gosiewski zawiadamia brata Hen- : nem K 17-50 „ARO || dnia 10. stycznia 1917 Rachunek z dolącze- ; MUSSILA krsków Karme- 


ryka zamieszkującego w Mogilowskiej gub. Sta-! 
cya Nosowiczy. majątek (łabówka, że jest! 
zdrów i pozostaje na dawnej posadzie. Proszę , 


zawiadomić tą samą drogą, czy jesteście wszys- 
cy zdrowi i jak Wam się powodzi. 8463 


Zawiadamiam męża mego w Mińsku, syna 
Tadeusza w Petersburgu i córkę Maryę w Ro- 
stowie nad Donem, że miałam tylko jedną o 
nich wiadomość i błagam o wysłanie mi wia- 
domości choćby przez gazety lub Sztokholm. 
Adres: Namiestnikowska 13, Lublin, Szyma- 
nowska. 8469 


Michał Joszt z Łukowa zawiadamia syna 
Bronisława, który w sierpniu roku zeszłego był 
w szkole oficerskiej w Nowym Poterhofie, że 
wszyscy 34 Zdrowi. 8466 


— 1 -mm ma —— 


waijarcejy A saa yw Naeuda Ai 


|| Kraków, l, Karmelicka 15. $ 


BANDAŻE 


na przesuklny (ruvterv), epsa, brzucha T > 
| pachwiny ~ Ope-ki breuszne —  Cwnuiku rociny 
darno. 


drzewne 


8 rzesaje Z rząd «ot eg 

u mi-jskieso — Krsków, 

Dz Xi. ul Srteatorsza 1. 
3250 


M. S. Polaczek, Sambor Il. 
62 


NA PODEŻZ WY ochrani.c.e z silnej skóry grenie 

iowej rzesyłam k żdum: za zali.zką paczkę zawi:- 
rającą 24 kawałków na największą niwe: p: des-wę | 
wyatarczających, wraz z odp wiednyini g- oździ ami, | 
tak, Że każdy może sobie s m pudeszwę Ochraniacz - | Najlepsza TRUGIZNA oakcy 
mi obić i paczka kosztuje K. I 60 + b rakowa. Ek port |tw na mys y i sazury 
chroni czy p de zew F Windisch, Kfaków, |l. Bo-| « Age yi buudl. Rr kow 
zego Ciała tulli p. Wysyłki na prowincyc uskutecznia! Pn zareze L.G u Reina 
się Jeaynie przy aii A onajmniej 10 paczek. į i Ski, Hans:a i Sai 

5 3245 


PIŁA | dzieun:ków Hvpcasi wałomonowej w 


niemu 1 egzemplarza dotyczącego dzienuika 


mmm na znane | należy przedłożyć do tuiejszegu oddziału VI 


z puwułamiem się na niniejsze zamówienie, 
z o. k. Dyrekcyl kolei Państwowych. 
7a 


Zakłady przemyslowe w Krakowie 


poszukują ekspedyenta 


obzaajn:onego dokładnie z czynność ami eks 
vdycyi w przemyśla żelaznym, kalkulatora 
Ala kuikułacy: «ykonauych robó (N celikalku 
laton) oraz urządnika do obuczania zarotkow 
robotniczych. —  terty pud B. W. dn biura 
Kr «kowie. 
q9 


aai + Ród mie A c e Z O 


e Og. się, -r Ksonson siyosiwdnijcy $ oaut BEGAR Wozoceykski +» Drakarnia päls Naroda"! m Ka sowa pod rarzycoa Żywina Parki 
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OBRAZY |--— 
pierwszorzędnych r Ni ańk a 


polskioh do sprzedania. | 
Sławkowska 30 1. bicśco: | 
Oxwiadeć mołu» od go*zi / posiadająca uzd0!nienle po- 
ny i] L i od 3 — 6. ;kojęwej ct zebna odą 15 
59 „S.ycznia do paromiesię- 
! cznego d.iecka. Wiadomość 
ulica Garucarska 19, mie- 


Zakupię każdą ilość szksnie 11. 88 


ŁubinuPi o 
używano kupię zaraz. 
oferty z próbkami nadsy- 7 doszenia Administr 


ła pod adresem. : B. Cioł 4 IE 
kosz, Skawina 56 „Głos Nurodo“ Pianino 


